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C z y  w  s p r a w i e  o p i e k i  z d r o w o t n e j  
w  n a s z e j  g m i n i e  w s z y s t k o  j a s n e ?
Materiałów do niniejszego artykułu dostarczyła sesja 
Rady Miejskiej 16 maja br., w dużej części poświęcona 
problemom służby zdrowia. Zaproszeni na nią lekarz 
wojewódzki i wojewoda przysłali zastępcę lekarza 
wojewódzkiego ds. ekonomicznych — Krystynę KU- 
KAWSKĄ z Urzędu Wojewódzkiego. Ponadto w sesji 
uczestniczyli: Krystyna CHARŁAMPOWICZ repre­
zentująca Poznaiiski Ośrodek Organizacji i Ekonomi­
ki Służby Zdrowia, dyrektor Szpitala PKP w Puszczy­
kowie — dr Piotr STRYCZYŃSKI, z-ca dyrektora ZOZ 
Wilda dr Krystian ŁESZYK, z-ca burmistrza Puszczy­
kowa — Krzysztof PASZKOWSKI oraz właściciel spół­
ki cywilnej Vis Medica — dr Jakub KUPKA.

Podejmując po raz kolej- wego postępowania i otwar-
ny temat opieki zdrowotnej 
w naszej gminie przypomi­
namy, że przejęcie Ośrodka 
Zdrowia przez Vis Medica 
Rwanej dalej w sierocie VM) 
W  był° się pomiędzy wojewo­
dą i właścicielami spodki Ja­
kubem i Wisławą Kupka, 
którzy jako jedyni stanęli do 
przetargu i go wygrali.

Burmistrz został poinfor­
mowany o toczącym się pro­
cesie przekształcania Ośrod­
ka Zdrowia (OZ), kiedy spra­
wa była już zaawansowana.

Negocjacje toczyły się w 
sposób niejasny — co pod­
kreślali radni — poza wiedzą 
władz samorządowych, a 
tym bardziej mieszkańców. 
Budzi to wątpliwości, czy 
wszystkie wymogi prawidło-

cia na jak najlepsze wykony­
wanie usług zostały spełnio­
ne. W przekonaniu miesz­
kańców gminy— nie. Takich 
decyzji nie podejmuje się bez 
ich wiedzy.

Gmina nie jest zaintere­
sowana przejęciem służby 
zdrowia. Byłoby to kolejnym 
— po oświacie — przejęciem 
obowiązków państwa, bez 
gwarancji otrzymania dosta­
tecznych na ten cel środków.

Wobec zaistniałej sytu­
acji i prowadzenia sprawy 
metodą faktów dokonanych, 
burmistrz Jan KAŁUZIŃ- 
SKI robił wszystko co w jego 
mocy, by mieszkańcy Mosiny 
mogli nadal korzystać z 
usług Szpitala PKP w Pusz­
czykowie, co na początku nie

było wcale takie oczywiste.
BM informował o spra­

wie od grudnia ’96 r., czego 
nie zrobiła w sposób kompe­
tentny żadna z zaintereso­
wanych stron — ani lekarz 
wojewódzki, ani osoby przy­
stępujące do przejęcia OZ. 
Pojawiło się więc wiele nie­
jasności, niedomówień, wąt­
pliwości — czemu społeczeń­
stwo do dziś daje wyraz.

Po wygraniu przetargu 
na świadczenie usług leka­
rza rodzinnego w systemie 
kontraktowym dr Kupka 
uzyskał zgodę burmistrza na 
poinformowanie w BM mie­
szkańców o szczegółach fun­
kcjonowania przychodni. W 
dobrej wierze zamieściliśmy 
informację VM. Niestety nie 
we wszystkich punktach 
okazała się ona dokładna. 
Jesteśmy winni czytelnikom 
sprostowanie.

Deklaracje zamieszczone 
w BM nie są na obecnym eta­
pie funkcjonowania placów­
ki niezbędnym warunkiem 
przyjmowania pacjentów. 
Przez 6 miesięcy od 1 
kwietnia, (tj. daty przejęcia 
OZ przez VM) wszyscy po­
siadający uprawnienia 
do korzystania z pań­
stwowej opieki medycz­
nej, mieszkający na tere­
nie objętym kontraktem 
ze spółką VM, są uspraw­
nionymi pacjentami Poradni 
Zdrowia w Mosinie, bez ko­
nieczności składania pise­
mnej deklaracji. Spółka na 
okres pół roku otrzymała od 
wojewody środki finansowe 
na wszystkich uprawnio­
nych do tego mieszkańców 
gminy objętych kontraktem.

Informowanie pacjentów 
przez pracowników Przy­
chodni VM, że warunkiem 
uzyskania porady jest podpi­
sanie już teraz deklaracji, 
stworzyło sytuację niezgod­
ną ze stanem faktycznym.

Deklaracje złożone w VM 
(po przedstawionym, wyżej 
trybie informacji) MOŻNA 
WYCOFAĆ. Wystarczy zgło­
sić się w rejestracji i poprosić 
ojej zwrot. Dr Kupka zapew­
nił, że bez przeszkód zostaną 
na życzenie zainteresowane­
go zwrócone.

Od 1991 r. istnieje usta­
wowa możliwość — obok za­
kładów ZOZ-ów prowadze­
nia działalności medycznej 
przez osoby fizyczne i praw­
ne (w tym lekarzy kontra­
ktowych). Rozporządzenie 
Ministra Zdrowia i Opieki 
Społecznej z 1993 r., opubli­
kowane w Dz. U. Nr. 76 poz. 
363 stworzyło podstawy za­
wierania umów kontrakto­
wych z lekarzem rodzinnym. 
Jego założeniem było popra­
wienie usług medycznych i 
zwiększenie ich dostępności. 
Celem kontraktu jest udzie­
lanie za te same co dotąd pie­
niądze świadczeń przy rów­
noczesnym zwiększeniu 
ich dostępności.

Ustawa różnicuje zakła­
dy opieki zdrowotnej na pub­
liczne i niepubliczne. Nie­
publicznym zakładem opieki 
zdrowotnej została spółka 
VM po wpisaniu jej na listę 
takich zakładów. W myśl 
umowy zawartej 17 marca 
1997 r. zleceniobiorca, czyli 
VM będzie udzielać świad­
czeń zdrowotnych nieodpłat- 

(C.D. NASTR. 2)

30-lecie kapłaństwa
20 maja ksiądz proboszcz Edward MAJKA 
obchodził 30. rocznicą święceń kapłań­
skich. Z tej okazji składamy mu serdeczne 
życzenia obfitych Łask Bożych na długie, 
długie lata.
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nie osobom ubezpiczonym i 
uprawnionym, a zamieszka­
łym na obszarze Mosiny, Ba­
ranowa, Barandwka, Bole­
sławca, Dymaczewa Starego 
i Nowego, Jezior, Krajkowa, 
Krosinka, Krosna, Ludwiko- 
wa, Sowińca, Sowinek i Ża- 
binka.

Lekarzem leczącym jest 
lekarz podstawowej opieki 
zdrowotnej. Jeśli zachodzi 
taka potrzeba, kieruje pa­
cjenta do specjalisty. Bez 
skierowania lekarza podsta­
wowej opieki zdrowotnej mo­
żna leczyć się według włas­
nej woli za własne pieniądze.

W przypadku, kiedy pa­
cjent nie otrzymał skierowa­
nia, a wg jego odczucia jest 
ono niezbędne, pozostaje mu 
książka skarg i zażaleń lub 
odwołanie się do Izby Lekar­
skiej.

Nie podpisanie deklara­
cji skutkuje dwojako: albo 
pacjent uda się do innego le­
karza kontraktowego, albo 
skorzysta z prywatnej służ­
by zdrowia. Na ponad 15 ty­
sięcy mieszkańców z terenu 
objętego opieką spółki VM, 
deklaracje podpisało dotąd 
11.300 osób.

Dr Stryczyński przypo­
mniał jeszcze raz § 2 umowy, 
który mówi, że w ciągu 6 
miesięcy od dnia zawarcia 
umowy należy sporządzić 
imienną listę osób korzysta­
jących z usług.

Podkreślono, że transfor­
macja ma być dobrem dla pa­
cjenta i polepszyć jakość 
usług.

Przekształcenie Ośrodka 
Zdrowia w Przychodnię VM 
jest prywatyzacją pracy, a 
nie majątku, który pozostaje 
nadal własnością ZOZ-u Wil­
da.

Usługi specjalistów w 
VM przewidziane są tylko 
dla pacjentów objętych kon­
traktem.

Sesja ujawniła słabe 
punkty transformacji do ja­
kich należą m.in.:
— sprawa niejasnego powią­

zania wiejskich OZ w 
Pecnej, Rogalinie i Bab­
kach z Przychodnią w 
Mosinie. Mimo założenia 
poprawy dostępności 
usług dla pacjenta, VM 
nie chce respektować 
skierowań od lekarzy z 
tych OZ do specjalistów

w Mosinie;
— nie uzyskano pełnej jasno­

ści na temat opieki medy­
cznej dla ludzi, którzy nie 
wyrazili zgody na lecze­
nie przez VM. Problem 
ten pojawił się jedynie w 
Mosinie, nie ma go w po­
zostałych 8-miu pry­
watyzowanych placów­
kach zdrowia w woj. pa- 
znańskim. Twórca nowej 
koncepcji z góry założył, 
że wszyscy zaakceptują 
takie rozwiązanie z jed­
nym lekarzem kontra­
ktowym na terenie.
Jest to jedno z tych za­

gadnień, które nie do końca 
zostały dopracowane w mo­
delu transformacji. Pewnych 
spraw kontrakt nie przewi­
dział. Na ich rozwiązanie 
jest 6 miesięcy. Dla omówie­
nia wszelkich niedoprecyzo- 
wań odbyło się spotkanie u 
wojewody z udziałem zain­
teresowanych stron, w tym 
przedstawicieli samorzą­
dów, w dniu 21 maja br. (Do 
momentu oddania materiału 
do druku nie uzyskaliśmy 
relacji z tego spotkania).

Na sesji społeczeństwo 
uzyskało również odpowie­
dzi na liczne pytania:
— burmistrz posiada kopię 

umowy, podpisaną przez 
SC Vis Medica, obszerny, 
wielostronicowy doku­
ment;

— umowa zawarta jest na je­
den rok. Przewiduje ne­
gocjowanie i przedłuża­
nie;

— dysponentem i admini­
stratorem pomieszczeń 
poradni jest ZOZ Wilda, 
który rozdysponował je 
proporcjonalnie do za­
dań. Część pomieszczeń 
będzie nadal w gestii 
ZOZ-u: stomatologia, la­
boratorium.

— czynsz dzierżawny od 
spółki VM pobiera ZOZ 
Wilda za przejętych 700 
m2 budynku. Za pierwszy 
miesiąc dzierżawy dr 
Kupka zapłacił ZOZ-owi 
5.800 zł. Pozostałe 450 
m2 budynku użytkuje 
ZOZ Wilda. Sprzęt ru­
chomy należy też do nie­
go i został spółce przeka­
zany stosownie do kom­
petencji i zakresu zadań. 
Zdaniem dyrektora ZOZ-

u laboratorium w mosińskim 
OZ nie jest nowoczesne. Dla­

tego lepszym rozwiązaniem 
jest pobieranie krwi w Mosi­
nie i wysyłanie na wszech­
stronne badanie w placówce 
posiadającej odpowiednią 
aparaturę. W kwestii roz­
wiązania tego problemu dr 
Kupka nie podjął jeszcze 
ostatecznej decyzji;
— przy obecnym stanie pra­

wnym nie można prze­
nieść świadczeń specjali­
stycznych do Szpitala 
PKP. Wojewoda nie ma 
możliwości płacenia tej 
placówce, ani jej specjali­
stom;

— zabiegi zlecone przez leka­
rza prywatnego (np. za­
strzyki) nie są wykony­
wane w porzychodni VM. 
Trzeba je realizować pry­
watnie.
Po upływie roku nastąpi 

weryfikacja liczby pacjentów 
podanych przez Urząd Miej­
ski w Mosinie, a wstępnie 
przyjętej w umowie. Jeśli li­
czba osób na imiennej liście 
będzie mniejsza niż założona 
w umowie, wtedy odpowied­
nia suma nadpłaty zostanie 
potrącona spółce VM z dota­
cji przekazanej awansem.

Przedstawiliśmy czytel­
nikom najistotniejsze pro­
blemy poruszone na sesji. 
Przedstawiciele służby zdro­
wia obiecali ich rozwiązanie 
w ciągu 2 miesięcy. Podsu­
mowaniem częśSi sesji po­
święconej służbie zdrowia 
jest...

S T A N O W IS K O  
Rady M iejskiej w M osinie  

przyjęte 16 m a ja  1997 r. 
na X X X I  Sesji

w sprawie zm ian funkcjonow ania  
podstawow ej opieki m edycznej 

w gm inie M osina
1. Rada Miejska w Mosinie stwier­

dza, że działania władz w ojew ó­
dzkich w sprawie zmian w zasa­
dach funkcjonowania podstawo­
wej opieki medycznej w Mosinie 
ocenia jako niedostateczne i pro­
wadzone w sposób daleki od pro­
fesjonalnych standardów działa­
nia. Działania te spotkały się z 
negatywną oceną społeczeństwa 
gminy Mosina.

2. Celem pełnego, ostatecznego usta­
lenia nieścisłości związanych z in­
terpretacją kontraktu lekarza ro­
dzinnego oraz działaniem podsta­
wowej opieki zdrowotnej na tere­
nie gminy Mosina, Rada Miejska  
zobowiązuje Zarząd Miejski do 
przeprowadzenia rozmów z w oje­
wodą i wszystkimi odpowiedzial­
nymi za służbę zdrowia dla wyjaś­
nienia zasad opieki medycznej 
nad mieszkańcami gminy w termi­
nie do 25 czerwca br.

3 . Radę M iejską w sposób szczególny  
niepokoi:
—  brak rozstrzygnięcia dotyczą-

Urząd Miejski
w Mosinie 132-251
— 132-304
— 132-355
— fax 132-952

Policja:
• Mosina 132-444
• Śrem (0-667) 36-305

Straż Pożarna 132-333
Ośrodek Zdrowia 132-427
PKP 132-935
Pogotowie

Ratunkowe 130-999
Pogotowie

Elektryczne 132-742
— pilne awarie

(0-66) 360-231 
Bezpłatne

połączenia alarmowe
i interwencyjne

Pogotowie ratunkowe 999
Straż pożarna 998
Policja 997

— 986
Elektrownia 991
Pogotowie gazowe 992

— 993
Pogotowie

wodociągowe 994
Interwencyjne biuro

napraw TP S.A. 914
Informacja

o rachunkach tel. 956

cego opieki medycznej dla 
osób, które nie zgłoszą się do 
Vis M edica w terminie do 
końca września;

—  brak informacji o zasadach 
specjalistycznej opieki medy­
cznej dlapacjentów ośrodków 
zdrowia —  Pecna, Rogalin, 
Babki.

4 . Rada M iejska wnioskuje do woje­
wody o wyciągnięcie konsekwen­
cji służbowych wobec lekarza 
w ojewódzkiego, odpowiedzialne­
go za stan rzeczy.
Dokument ten został 

przesłany do wojewody.
Mamy nadzieję, że do 

końca września (okres 6 mie­
sięcy) wiele spraw rozstrzyg­
nie się pomyślnie dla pacjen­
tów. To przecież z myślą o 
nich i dla ich dobra przepro­
wadza się zmiany w służbie 
zdrowia. Skąd więc w naszej 
gminie tyle pytań, nieusa- 
tysfakcjonowania i wątpli­
wości?
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W i t a m y  g a z  n a  t e r e n i e  M o s i n y
9 maja odbyła się przy Szkole Pod­
stawowej Nr 1 uroczystość zapale­
nia pierwszego płomienia gazowe­
go na terenie miasta. Symbolizował 
on zakończenie gazyfikacji Czar- 
nokurza i przejście sieci gazowej 
pod torami na teren,miasta. Bur­
mistrz Jan KAŁUZIŃSKI powitał 
pracowników instytucji, które 
wniosły swój wkład w wykonanie 
tego zadania, gości oraz przedsta­
wicieli miejscowego społeczeń­
stwa.

Władze wojewódzkie reprezentował 
Romuald GRABIAK, wicedyrektor Wy­
działu Ochrony Środowiska. Burmistrz 
złożył na jego ręce podziękowanie za 
wsparcie inwestycji bardzo korzystną 
krótkoterminową pożyczką 150 tys. zł.

Przedstawicielami Wielkopolskiego 
Okręgowego Zakładu Gazownictwa by- 

Jacek LODA — kierownik inwestycji 
P  Barbara HAYTO — kierownik roz­
dzielni gazu. Ta instytucja dostarczyła 
nieodpłatnie reduktory i skrzynki dla 
poszczególnych odbiorców — ogółem 
560 kompletów.

Za sprawne przeprowadzenie robót 
burmistrz podziękował właścicielowi 
firmy “Atatechnik” — Maciejowi GRA- 
NOWSKIEMU, dyrektorowi Krzyszto­
fowi KARWOWSKIEMU, kierowniko­
wi budowy Jerzemu WLEKLIŃSKIE- 
MU i całej załodze.

Powitał następnie przedstawiciela 
Wielkopolskiego Parku Narodowego — 
dyr. Zygfryda KOWALSKIEGO, zastę­

pcę burmistrza Puszczykowa Krzyszto­
fa PASZKOWSKIEGO, sekretarza gmi­
ny Czempiń Piotra WOŹNIAKA oraz 
miejscowe władze: przewodniczącego 
Rady Miejskiej Mariana STRENKA, 
zastępcę burmistrza Huberta PRAŁA­
TA i sołtysa wsi Babki Stanisława PĘ- 
DZICHA.

Następnie burmistrz opisał krótko 
inwestycję. Wybudowano 5424 metry 
bieżących sieci o rurach różnego prze­
kroju: 300 mm, 250 mm, 90 mm i 63 
mm. Łączny koszt inwestycji wyniósł 
790 tys. zł. Była to praca trudna, prowa­
dzona w zwartej zabudowie. Wykonaw­
ca starał się dostosować do wymagań 
społeczeństwa i to mu się w zupełności

udało. Słowa podziękowania dla komi­
sji przetargowej, która wybrała tak 
sprawnego wykonawcę. Inwestycja by­
ła podjęta późno i gdyby nie tak solidna 
firma o dużym potencjale , to prawdo­
podobnie zebrani nie mieliby okazji 
oglądania 9 maja momentu zapalenia 
płomienia gazowego w naszym mieście.

Co osiągnie gmina dzięki tej inwes­
tycji? Dotychczas na jej terenie spala 
się rocznie 36 tys. ton węgla, koksu, 
mułu, miału i drewna. Przez całą zimę 
dymy wiszą nad miastem. Tb olbrzymie 
zagrożenie dla środowiska. Chcemy się 
go pozbyć i jeżeli tylko otrzymamy pew­
ną pomoc, zakończymy gazyfikację do 
roku 2000.

W naszej gminie nie ma żadnego 
kłopotu z przyłączami. Chociaż Babki 
są jedną ze skromniejszych wsi, to 90% 
mieszkańców skorzystało z możliwości 
przyłączenia się do sieci. Podobna sytu­
acja jest na terenie całej gminy.

Dyrektor Krzysztof Karwowski 
dziękował w imieniu wykonawcy, kadry 
technicznej i pracowników władzom sa­
morządowym i burmistrzowi za współ­
pracę i życzył, aby jak najszybciej wszy­
scy mieszkańcy Mosiny mogli skorzy­
stać z dobrodziejstwa, jakim jest gaz 
ziemny w gospodarstwie domowym.

Wśród oklasków pierwszy płomień 
w Mosinie zapalił przewodniczący Ra­
dy Miejskiej Marian Strenk.

Z.M.
fot. Marek Rybczyński

Współpraca Mosiny 
z Bunschoten
W ramach współpracy miast w dniach 21 
do 24 maja br. w Mosinie gościło dwudzie­
stu przyjaciół z Bunschoten.
podzieleni na kilka grup interesowali się nastę­
pującymi problemami gminy: 
ekologia —  wizyta w oczyszczalni ścieków i 

dyskusja dot. zrealizowanych inwestycji, 
dotychczasowej współpracy i problemów w 
przyszłości;

oświata —  odwiedziny w szkołach: Mosina 2, 
Krosno i w Przedszkolu Integracyjnym —  z 
dyskusją podsumowującą dotychczasową 
współpracę;

opieka społeczna —  spotkania z: pracowni­
kami Ośrodka Pomocy Społecznej w Urzę­
dzie, w Szkole Specjalnej Nr 3, w Stowa­
rzyszeniu Pomocy Potrzebującym im. św. An­
toniego i z podopiecznymi OPS; 

biznes i zarządzanie —  spotkanie w Urzędzie 
dotyczące rozwoju przedsiębiorczości i chara­
kterystyki gospodarczej gminy oraz zwiedza­
nie firm.
Jedna z grup, zainteresowana polskim pożar­

nictwem, zwiedziła Szkołę Pożarnictwa na Dęb- 
cu w Poznaniu.

Program wizyty jest bardzo bogaty. Ze strony 
Urzędu i Rady Miejskiej gościom towarzyszyły 
osoby zajmujące się powyższą problematyką.

Z przyjemnością informujemy, że Komisja 
Unii Europejskiej przesłała na ręce burmistrza 
Jana KAŁUZIŃSKIEGO pismo informujące, że 
zgodnie z planem Wspólnoty Europejskiej od­
nośnie pomocy finansowej dla współpracy miast, 
Komisja przyznała Mosinie dotację w wysokości 
1000 ECU na pokrycie kosztów związanych z 
powyższą wizytą. T.K.

Z PRAC RADY MIEJSKIEJ
24 kwietnia br. odbyła się XXX se­
sja zwyczajna Rady Miejskiej, 
podczas której podjęto 14 uchwał. 
Na tej sesrji przyjęto wykonanie 
budżetu za 1996 rok i udzielono 
Zarządowi absolutorium.
Z danych wynika, że budżet został 
zaplanowany i wykonany bardzo pre­
cyzyjnie. Dochody zostały przekroczo­
ne w 109,2%, natomiast wydatki wy­
konano w 97,6%.
11 uchwał dotyczyło przystąpienia do 
sporządzenia zmiany miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzen­
nego gminy Mosina, zatwierdzonego 
uchwałą Nr XXI/126/91 i XXI/127/91. 
Zmiany zostaną dokonane m.in. na 
wnioski właścicieli gruntów, którzy 
pragną je zagospodarować w inny spo­
sób, niż to było przewidziane w planie 
przyjętym w 1991 r.
Uchwała Nr XXX/176/97 dotyczy 
części miasta Mosina w rejonie ul. 
Konopnickiej i Krańcowej, obejmują­
cej działki nr ew. 1, 2, 3/1, 3/2, 4/1, 4/2 
oraz części wsi Krosinko obejmującej 
działki przy ul. Parkowej nr. ew. 130, 
129/2, 129/3, 129/4, 129/5, 129/6, 
129/7 wraz z drogami przylegającymi 
do ww. działek.
Uchwała Nr XXX/177/97 dotyczy 
części miasta Mosina, obejmującej 
działki nr 1213/1, 1213/2 i 1214 przy

ul. Sowińskiego.
Uchwała Nr XXX/178/97 dotyczy 
części miasta Mosina, obejmującej 
działki nr 2410 i 2411 przy ul. Grabo­
wej i Jodłowej.
Uchwała Nr XXX/179/97 dotyczy 
miasta Mosina, rejon ul. Spokojnej, 
działki nr 1285, 1283/3 i 1274. 
Uchwała Nr XXX/180/97 dotyczy 
wsi Radzewice, obejmując działki nr 
ew. 455/8 i 455/10.
Uchwała Nr XXX/181/97 dotyczy 
wsi Mieczewo, działka nr ew. 202. 
Uchwała Nr XXX/182/97 dotyczy 
wsi Daszewice, działka nr ew. 165. 
Uchwała Nr XXX/183/97 dotyczy 
wsi Daszewice, obejmując działkę nr 
ew. 291.
Uchwała Nr XXX/184/97 dotyczy 
wsi Rogalinek, działka nr ew. 573/7. 
Uchwała Nr XXX/185/97 dotyczy 
wsi Czapury, numery ew. działek 
235/1, 235/3, 235/4, 235/17, 235/18, 
235/19,235/20,235/21,235/22,235/23 
i 235/24.
Uchwała Nr XXX/186/97 dotyczy 
wsi Babki, działka nr ew. 26/2.

Sprostowanie
Przepraszamy Czytelników za “pacjenta” wydru­

kowanego z błędem. Na materiałach do druku był 
on napisany właściwie. Skład, korektę i druk robi 
wykonawca.



Str. 4 Maj 1997 Biuletyn Mosiński

Uchwała Nr XXX/175/97 
Rady Miejskiej w Mosinie

z dnia 24 kwietnia 1997 r. 
w sprawie ustalenia regulaminu działania 

Gminnej Komisji Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych 

oraz G m innego Programu. Pro f il ak tyk i 
i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych 

na rok 1997

Na podstawie art. 41 ustawy z dnia 26 października 
1982 r. o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alko­
holizmowi (Dz. U. Nr 35, poz. 230 z późn. zm.) Rada Miejska 
uchwala, co następuje:

§ 1
Ustala się regulamin działania Gminnej Komisji Roz­

wiązywania Problemów Alkoholowych, stanowiący załącz­

nik nr 1 do uchwały oraz Gminny Program Profilaktyki i 
Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 1997, sta­
nowiący załącznik nr 2 do uchwały.

§ 2
Wykonanie uchwały powierza się przewodniczącemu 

Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholo­
wych.

§3
Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

Uzasadnienie
Powołany na wstępie przepis zobowiązuje gminy do pro­

wadzenia działań związanych z profilaktyką i rozwiązywa­
niem problemów alkoholowych w szczególności rady gmin 
do powołania gminnych komisji rozwiązywania problemów 
alkoholowych oraz uchwalania corocznie gminnego progra­
mu profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych.

Załącznik Nr 1

REGULAMIN
działania Gminnej Komisji 

Rozwiązywania Problem ów Alkoholowych
§ 1

Profilaktyka i rozwiązywanie problemów alkoholowych na terenie 
gminy Mosina jest celem działania Gminnej Komisji Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych w Mosinie, zwaną dalej “Komisją”.

§ 2
Do zadań Komisji należy w szczególności:

1) zwiększanie dostępności pomocy terapeutycznej i rehabilitacyjnej 
dla osób uzależnionych od alkoholu,

2) udzielanie rodzinom, w których występują problemy alkoholowe, 
pomocy psychospołecznej i prawnej, a w szczególności ochropy 
przed przemocą w rodzinie,

3) prowadzenie profilaktycznej działalności informatycznej i eduka­
cyjnej w szczególności dla dzieci i młodzieży,

4) ustalenie szczegółowych zasad wydawania i cofania zezwoleń na 
prowadzenie sprzedaży napojów alkoholowych, przeznaczonych 
do spożycia na miejscu lub poza miejscem sprzedaży oraz kontrolę 
przestrzegania zasad obrotu tymi napojami,

5) wspieranie działalności instytucji, stowarzyszeń i osób fizycznych 
służącej rozwiązywaniu problemów alkoholowych,

6) podejmowanie czynności zmierzających do orzeczenia o zastoso­
waniu wobec osoby uzależnionej od alkoholu obowiązku poddania 
się leczeniu w zakładzie lecznictwa odwykowego.

§3
1. Członkowie Komisji wybierają spośród siebie przewodniczącego 

i sekretarza Komisji.
2. Przewodniczący Komisji reprezentuje Komisję, organizuje jej 

pracę oraz przewodniczy posiedzeniom.
3. Posiedzenia Komisji są prawomocne, jeżeli uczestniczy w nich 

co najmniej połowa członków Komisji, w tym przewodniczący.

4. Z posiedzeń Komisji sporządza się protokół, który podpisuje 
przewoniczący i sekretarz.

§4
1. Komisja działa na podstawie opracowanego przez siebie progra­

mu profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych, który^fc 
przedkłada Radzie Miejskiej do zatwierdzenia na najbliższej sesji 
powołaniu Komisji, a w kolejnych latach najpóźniej do końca stycznia 
roku objętego planem.

3. Komisja przedstawia Radzie Miejskiej roczne sprawozdanie ze 
swej działalności do końca stycznia następnego roku.

§5
1. Komisja działa na posiedzeniach zwoływanych w miarę potrze­

by, nie rzadziej niż raz na kwartał.
2. Przewodniczący Komisji zwołuje posiedzenia Komisji i o termi­

nach posiedzeń zawiadamia członków Komisji w sposób z nimi usta­
lony.

§ 6
Komisja współdziała z instytucjami, stowarzyszeniami oraz oso­

bami fizycznymi w zakresie rozwiązywania problemów alkoholo­
wych.

§7
Za udział w posiedzeniach członkowie Komisji otrzymują diety w 

wysokości ustalonej przez Radę Miejską.
, § 8
Środki finansowe na realizację programu, o którym mowa w § 4 

ujmuje się w budżecie gminy i pochodzą z opłat za zezwolenie na 
sprzedaż napojów alkoholowych i z innych źródeł.

§9
W przypadku niewykonywania, bądź nieprawidłowego wykony­

wania zadań prze Komisję przewodniczący Rady Miejskiej może 
udzielić przewodniczącemu Komisji pisemnego upomnienia, a w 
razie jego nieskuteczności wnosi sprawę pod obrady Rady, która m o ż ^ ^  
zmienić skład Komisji w części lub w całości.

§ 1 0
Komisja rozwiązuje się z upływem kadencji Rady Miejskiej z tym, 

że po upływie kadencji Komisja działa do dnia wyboru nowej Komisji.

Załącznik nr 2

Gminny Program Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych 

na rok 1997 r.
1. Uruchomienie punktu konsultacyjno-terapeutycznego. 

Czynny 1 x w tygodniu w godz. 15-18.
2. Stowarzyszenie grupy terapeutycznej dla osób uzależ­

nionych 1 x w tygodniu 3 godz.
3. Przeprowadzenie sondażu nt. “Problem alkoholowy 

wśród młodzieży klas VII-VIII i Szkoły Zawodowej” na tere­
nie gminy Mosina oraz sondy ulicznej.

4. Podejmowanie działań zmierzających do poddania się 
leczeniu odwykowemu osób uzależnionych od alkoholu:
— rozmowy motywacyjno-interwencyjne,
— diagnozowanie osób kierowanych na leczenie,
— kierowanie na badanie przez biegłego w celu wydania

opinii w przedmiocie uzależnienia,
— kierowanie wniosków do sądu rodzinnego w przypadku

odmowy leczenia.
5. Prowadzenie grupy wsparcia dla rodzin z problemem

alkoholowym i ofiar przemocy w rodzinie 1 x w tygodniu 2 
godz.

6. Zwiększenie kompetencji członków Komisji poprzez 
udział w szkoleniach, konferencjach i naradach w ramach 
profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych.

7. Prowadzenie programów profilaktycznych wśród dzieci 
i młodzieży (pogadanki, szkolenia, obóz terapeutyczny).

8. Uruchomienie świetlicy socjoterapeutycznej dla dzieci 
i rodzin z problemem alkoholowym.

9. Współpraca z instytucjami, stowarzyszeniami wspie­
rającymi działania związane z profilaktyką i rozwiązywa­
niem problemu alkoholowego (Ośrodek Pomocy Społecznej, 
Policja, Stowarzyszenie Św. Antoniego).

10. Opiniowanie decyzji o cofaniu zezwoleń w przypadku 
naruszania zakazu sprzedaży alkoholu nieletnim i osobom 
nietrzeźwym.

11. Prowadzenie kontroli warunków sprzedaży, podawa­
nia i spożywania napojów alkoholowych.

12. Zakup literatury i materiałów niezbędnych do działań 
Komisji.

13. Informowanie o prowadzonych działaniach profilakty- 
czno-leczniczych Komisji w prasie lokalnej oraz na tablicy 
ogłoszeń Urzędu Miejskiego.
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Uchwała nr XXX/187/97 
Rady Miejskiej w Mosinie

z dnia 24 kwietnia 1997 r. 
w sprawie utworzenia Osiedla Nr 3

Na podstawie art. 5 ust. 2 ustawy z dnia 8 marca 1990 
roku o samorządzie terytorialnym (Dz. U. nr 13 z 1996 r. 
poz. 74) oraz § 41 ust. 2 i § 42 Statutu Gminy Mosina, 
uchwala się co następuje:

§ 1
Rada Miejska w Mosinie niniejszą uchwalą tworzy na 

terenie miasta Mosiny jednostkę pomocniczą pod nazwą: 
“OSIEDLE NR 3”.

§ 2
1. Granice działania Osiedla Nr 3 określa mapka, która 

stanowi załącznik nr 1 do niniejszej uchwały.
2. Obszar działania Osiedla Nr 3 obejmuje ulice, które 

określa załącznik nr 2 do niniejszej uchwały.
3. Siedzibę władz Osiedla Nr 3 każdorazowo stanowi 

miejsce zamieszkania Przewodniczącego Zarządu Osiedla.
§ 3

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.
§4

I Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miejskie­
mu w Mosinie.

* t- * *
Załącznik nr 2

Obszar działania Osiedla Nr 3 obejmuje następujące 
ulice:

Akacjowa, Bukowa, Cisowa, Dębowa, Długa, Grabowa, 
Jaworowa, Jarzynowa, Jesionowa, Jodłowa, Leszczyńska, 
Kalinowa, Kasprowicza, Kasztanowa, Kolejowa (od ul. 
Śremskiej do ul. Leszczyńskiej), Krasickiego, Ogrodowa, 
Olchowa, Skryta, Strzałowa, Strzelecka, Torowa, Wierzbo­
wa.

Uchwała Nr XXX/189/97 
Rady Miejskiej w Mosinie

z dnia 24 kwietnia 1997 r. 
w  sp ra w ie  określenia granic i obszaru 

działania jednostki pomocniczej 
OSIEDLE NR 5

Na podstawie art. 5 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 
roku o samorządzie terytorialym (Dz. U. nr 13 z 1996 r., poz. 
74) oraz § 41 ust. 2 pkt “c” i “d” Statutu Gminy Mosina 
uchwala się co następuje:

§ 1
1. Granice działania Osiedla Nr 5 określa mapka, która 

stanowi Załącznik nr 1 do niniejszej uchwały.
2. Obszar działania Osiedla Nr 5 obejmuje ulice, które 

określa Załącznik nr 2'do niniejszej uchwały.
3. Siedzibę władz Osiedla Nr 5 każdorazowo stanowi 

miejsce zamieszkania Przewodniczącego Zarządu Osiedla.
§ 2

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.
§3

Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miejskie­
mu w Mosinie.

* * * *
Załącznik Nr 2

Obszar działania Osiedla Nr 5 obejmuje następujące 
ulice:

Czwartaków, Jasna (w granicach miasta), Klonowa, 
Krosińska (w granicach miasta), Kwiatowa (w granicach 
miasta), Podgórna, Ptasia, Słoneczna (w granicach miasta), 
Sosnowa (w granicach miasta), Szpakowa, Śremska (od 
torów kolejowych do granicy miasta), Wybickiego, Wrzoso­
wa.

Uchwała nr XXX/188/97 
Rady Miejskiej w Mosinie

z dnia 24 kwietnia 1997 r. 
w sprawie utworzenia Osiedla Nr 4

Na podstawie art. 5 ust. 2 ustawy z dnia 8 marca 1990 
roku o samorządzie terytorialnym (Dz. U. nr 13 z 1996 r. 
poz. 74) oraz § 41 ust. 2 i § 42 Statutu Gminy Mosina, 
uchwala się co następuje:

§ 1
Rada Miejska w Mosinie niniejszą uchwałą tworzy na 

terenie miasta Mosiny jednostkę pomocniczą pod nazwą: 
“OSIEDLE NR 4”.

§ 2
1. Granice działania Osiedla Nr 4 określa mapka, która 

stanowi załącznik nr 1 do niniejszej uchwały.
2. Obszar działania Osiedla Nr 4 obejmuje ulice, które 

określa załącznik nr 2 do niniejszej uchwały.
3. Siedzibę władz Osiedla Nr 4 każdorazowo stanowi 

miejsce zamieszkania Przewodniczącego Zarządu Osiedla.
§3

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.
§4

Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miejskie­
mu w Mosinie.

* * * *
Załącznik nr 2

Obszar działania Osiedla Nr 4 obejmuje następujące 
ulice:

Agrestowa, Brzoskwiniowa, Brzozowa, Czarnieckiego, 
Czereśniowa, Dembowskiego, Gałczyńskiego, Gruszkowa, 
Jabłkowa, Jagodowa, Łąkowa, Marcinkowskiego, Morelo- 
wa, Obrzańska, Piaskowa, Porzeczkowa, Poziomkowa, 
Skrajna, Sowiniecka (od torów kolejowych do granic mia­
sta), Sowińskiego, Śliwkowa, Targowa, Tbpolowa, Wiatro­
wa, Wiosny Ludów, Wiśniowa, Żeromskiego.

Zarząd Miejski w Mosinie
ogłasza

publiczny przetarg ustny 
na sprzedaż nieruchomości 
położonej w Daszewicach

przy ul. Poznańskiej 47, 
stanowiącej własność Gminy Mosina, 

składającej się z działki gruntu 
oznaczonej numerem ewidencyjnym 291 

o pow. 1017 m2, 
zabudowanej budynkiem 
byłej szkoły podstawowej, 

adaptowanym z budynku mieszkalnego 
1- rodzinnego oraz budynkiem dobudówki, 
w której mieści się kotłownia, sanitariaty 

i pomieszczenia biurowe.
W planie zagospodarowania przestrzennego gminy Mo­

sina nieruchomość przeznaczona jest na cele zabudowy 
mieszkaniowej z dopuszczeniem usług produkcyjnych.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 61.962 
zł w tym: cena zabudowań 49.961 zł, cena gruntu 12.001 zł.

Do ceny osiągniętej na przetargu doliczony zostanie 
należny podatek VAT.

Zainteresowanych, Zarząd Miejski w Mosinie zaprasza 
do udziału w przetargu, który odbędzie się 9 czerwca 1997 
roku o godz. 12.30 w sali nr 28 Urzędu Miejskiego w 
Mosinie, PI. 20 Października 1.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy 
wpłacić do dnia 9 czerwca 1997 r. do godz. 12.00 w Banku 
lub na Poczcie na konto UrzęduMiejskiego w Mosinie: Gosp. 
Bank Wlkp. S.A. 16101133-1339-12012-1 GBS Mosina 
90480007-215-360-2. Wadium ulega przepadkowi w razie 
uchylenia się uczestnika, który przetarg wygrał od zawarcia 
umowy.

Bliższych informacji udziela Referat Geodezji Urzędu 
Miejskiego w Mosinie, pok. 30, tel. 132-251.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyny.
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Zarząd M iejski w  M osinie
ogłasza

publiczny przetarg ustny na sprzedaż niżej wymienionych działek

Nr
działki

Powierz­
chnia
[m2]

KW Położenie Przeznaczenie 
w  planie zagospodarowania

Cena
wywoławcza

[zł]
711 600 27.890 Pecna, ul. Lipowa zabudowa mieszkaniowa 4728
712 600 27.890 Pecna, ul. Lipowa zabudowa mieszkaniowa 4728
200 300 22.537 Pecna, ul. Wąska zabudowa mieszkaniowa 2718

66 700 24.070 Borkowice
zabudowa mieszkaniowa 

z dopuszczeniem nieuciążliwych 
miejsc pracy

6029

21 1300 25.494 Borkowice j.w. 11271

Przetarg odbędzie się 9 czerwca 1997 r. godz. 13 w  sali 28 Urzędu Miejskiego w Mosinie, PI. 20 Października 1. 
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić do 9 czerwca br. do godz. 12 na konto Urzędu 
Miejskiego w Mosinie w Banku lub na Poczcie: Gosp. Bank Wlkp. S.A. 16101133-1339-12012-1 GBS Mosina 
90480007-215-360-2.
Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który przetarg wygrał, od zawarcia umowy. 
Bliższych informacji udziela Referat Geodezji Urzędu Miejskiego w Mosinie pok. 30, tel. 132-251.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. ’

Czekając na telefon...
Redakcja Biuletynu Mosińskiego zwróciła się do 
Zastępcy Burmistrza — Huberta PRAŁATA z pro­
śbą o wyjaśnienie Czytelnikom zagadnienia telefo­
nizacji naszej gminy.

—  Telekomunikacja Polska 
SA przewidziała, że ze wzglądu 
na je j możliwości techniczne — 
Mosina otrzyma w 1 etapie 1600 
numerów.

W naszej gminie są osoby cze­
kające na telefon od 1977 r. W 
związku z tym zażądano od kom­
putera, aby z listy oczekujących 
wybrał 1600, mając za klucz 
czas oczekiwania. Tę listę TPSA 
przysłała do Urzędu. Wymienio­
ne na niej osoby, względnie 
przedsiębiorstwa będą podłączo­
ne do centrali mosińskiej (począ­
tek numeru 132), nie znajdziemy 
więc tam osób mieszkających po 
prawej stronie Warty. Telefoni­
zacja obejmie zatem Mosinę, Lu- 
dwikowo, Jeziory, Krosinko, Dy- 
maczewo Stare, Dymaczewo No­
we, Krosno, Drużynę, Nowinki, 
Sowiniec, Krajkowo, Baranowo 
(trzy ostatnie to pojedyncze uzu­
pełnienia).

Muszę wyraźnie podkreślić, że 
Urząd nie miał żadnego 
wpływu na przyznanie bądź 
nie przyznanie telefonu. Zro­
bił to bezduszny komputer Tele­
komunikacji.

My jednak będziemy musieli 
wyjaśnić, czy dana osoba potrze­
buje rzeczywiście aż 6 numerów 
— 4 dla firmy i 2 dla domu. Poza 
tym wielu mieszkańcom przy­
znano po 2 numery. Skąd to się 
wzięło1 Osoby te złożyły wnioski 
w latach 80- tych. W latach 95- 
96, gdy zaczęto organizować 
społeczne komitety telefonizacji, 
zapisały się ponownie. Jeżeli 
zdążyły złożyć wniosek na prze­
łomie maja i czerwca to kompu­
ter ujął je  powtórnie. Ci którzy 
złożyli wniosek później nie zosta­
li już ujęci. Posiadam starszą li­
stę z 2025 pozycjami, na której 
znajdują się również nazwiska

tych osób, które zarejestrowały 
się, ale nie później niż' 31 
października 1996 r. Mieszkań­
cy nie ujęci w “liście 1600" mają 
szansę otrzymania telefonu w 
następnym rzucie, w 98 bądź 99 
roku.

Będę próbował rozmawiać z 
osobą, która otrzymała aż 6 nu­
merów. Przecież są one przyzna­
ne w systemie wybierania tono­
wego, co oznacza, że jeżeli ktoś 
wchodzi na numer centralki i 
zna numer wewnętrzny, to może 
go sam włączyć bez ingerencji 
telefonistki. Jeżeli zna numer 
wewnętrzny sekretariatu, może 
w godzinach wieczornych uru­
chomić nagranie na sekretarce 
automatycznej.

— Stąd wniosek, że kom­
puter nie zawsze postępuje 
racjonalnie.

—  Człowiek również. Odszu­
kałem na liście osoby zarejestro­
wane w roku 1997.

— Jak posuwąją się aktu­
alnie prace przy telefoniza­
cji gminy?

— Obecnie układa się główną 
linię kablową w stronę Dymacze- 
wa. Spina ona centralę umiesz­
czoną w budynku poczty z szaf­
kami rozdzielczymi, od których 
będą wyprowadzone przyłącza 
do poszczególnych mieszkańców. 
Przedtem musi byćjednak wyko­
nana dokumentacja, która jest 
podstawą do ustalenia kosztów i 
w następstwie tego stawek dla 
indywidualnych odbiorców.

— Jak się takie stawki 
ustala?

—  TPSA wykonuje projekt, 
ponosi koszty dokumentacji, 
głównych linii i szafek. Na pod­
stawie dokumentacji określa 
koszt przyłącza, który składa się 
z 2 części. Jest więc opłata stała,

bezzwrotna, która wynosi obec­
nie 428 zł. Jeżeli natomiast w 
pewnym rejonie, zgodnie z doku­
mentacją, koszt przyłącza wyno­
si np. 700 zł to oczywiście użyt­
kownik dopłaca 272 zł, ale ta 
kwota zostaje mu zwrócona w 
impulsach. Rozliczenie odbywa 
się po cenie impulsu w dniu pod­
łączenia. Jeżeli ktoś w ciągu 4 lat 
nie wykorzysta ich, może wystą­
pić o wypłacenie pozostałej kwo­
ty w gotówce.

— Jaką rolę odgrywają ko­
mitety telefonizacji?

—  Obecnie nazywamy je gru- 
parrti kontrahenckimi. Po ustale­
niu ceny przyłącza mogą ogłosić 
konkurs na wykonawcę danych 
przyłączy. Wówczas często oka­

zuje się, że udział mieszkańca w 
kosztach jest mniejszy niżby to 
wynikało z kosztorysu sporzą­
dzonego przez TPSA. Na przy­
kład w Pecnej koszt przyłącza 
według kosztorysu wynosił 1200 
zł, w wyniku przetargu został ob­
niżony do 1000 zł.

Niektóre komitety zbierały już 
pieniądze od członków w ratach 
miesięcznych. To szczęśliwym, 
którzy znaleźli się na liście, uła­
twi teraz życie. Część jednak mi­
mo wpłaconych pieniędzy nie do­
stanie telefonu. Nie wiadomo czy 
zażądają zwrotu pieniędzy, czy 
będą czekali na “drugi rzut”.

Rozmawiał 
Zbigniew MICZKO

Najpiękniejszy jest miesiąc maj
W pełni obudzona, urzekająca świeżą zielenią! 
barwną paletą kwitnących drzew przyroda przy  
straja majowe święta.

1 Maja — Robotnicze Święto

W tym dniu wyjechała do Kalisza pielgrzymka parafian z Mosiny 
do cudownego obrazu św. Józefa, którego kopia była w naszym 
kościele. Święty Józef w obrazie kaliskim jest orędownikiem robot­
ników. Na uroczystą mszę św. przybyły poczty sztandarowe “Solidar-
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ności” oraz jej działacze z Marianem KRZAKLEWSKIM na czele. 
Nasz chór parafialny św. Cecylii pod dyrekcją Janusza WALCZAKA 
oraz z Maciejem KUBACKIM przy organach, dał oprawę muzyczną 
tej uroczystości.

Chórzyści otrzymali podziękowanie również od Mariana Krzakle­
wskiego, ale najbardziej cenny był głos jednego z górników. Gdy 
przechodził obok chórzystów, powiedział: “ale tyż piknie śpiwocie”.

3 Mąja — Narodowe Święto
Obchodzone w rocznicę uchwalenia Konstytucji w 1791 r., a zara­

zem Święto Matki Boskiej Królowej Polski.
W Mosinie odbyła się z tej okazji manifestacja. Przedstawiciele 

samorządu oraz organizacji społecznych i politycznych, złożyli kwia­
ty u stóp pomnika Tadeusza Kościuszki oraz pod pomnikiem pamięci

na Placu 20 Października. W kościele odbyła się uroczysta msza św. 
oraz koncert zespołu “Oratorium” z Radomia.

8 Maja — Zakończenie II wojny światowej 
W tym dniu kombatanci oraz przedstawiciele samorządu złożyli 

wiązanki kwiatów pod pomnikiem pamięci na Placu 20 Paździer­
nika.

18 Maja — Zdobycie wzgórza Monte Cassino 
przez II Korpus Polski.

Najpiękniejsza i najbardziej spektakularna zwycięska bitwa żoł­
nierza polskiego podczas II wojny światowej. W  okresie okrutnych 
lat stalinizmu, społeczeństwo polskie pielęgnowało pamięć o tym 
zwycięstwie, śpiewano “Czerwone maki na Monte Cassino”, oczeki­
wano, że może generał Anders przyjedzie na białym koniu i przynie­
sie nam prawdziwą wolność.

W Mosinie mieszka uczestnik tej bitwy Czesław FAJFER. Jego 
wspomnienia drukowaliśmy na łamach “Biuletynu”. Życzymy mu 
długich lat życia w zdrowiu, radości, życzliwości i szacunku. W naszej 
bibliotece znajdują się wspomnienia Karpatczyka z Mosiny Tadeusza 
DAHLKE, które opracowała Bożena JAKS. Zdążył jeszcze przed 
śmiercią je  autoryzować.

Dni Mosiny
Dni Mosiny obchodzone są zawsze na początku maja. W 1848 r. 

Jakub Krotowski ogłosił Rzeczpospolitą Mosińską na wolnym skra­
wku ziemi oswobodzonej przez jego wojsko podczas Wiosny Ludów.

Od 1977 r. obchodzimy nasze lokalne święto. Również w bieżącym 
roku, podczas wydłużonego weekendu, mosińskie społeczeństwo ba­
wiło się znakomicie w liczniejszym niż dotąd gronie.

C.R.
fot. (x3) Marek Rybczyński

Wieczór z poezją Joanny

Zanurzona w kwiatach, nastrojowej muzyce fletu i poezji Joanna 
OLEJNICZAK podawała swoje wiersze zasłuchanej widowni. Mimo, 
że nie widać tego na zdjęciu, sala wypełniona była po ostatnie 
miejsce. Wieczór 3 maja, inaugurujący Dni Rzeczypospolitej Mosiń­
skiej był udany. (T.K.) Fot.: B.J. Kramek-Matuszak

Szczegółowy plan 
zagospodarowania przestrzennego 
okolic jeziora Dymaczewskiego

Ze względu na zmianę przepisów, dotychczasowe ustale­
nia stały się nieważne. Cała procedura została wznowiona. 
Wnioski w tej sprawie należy zgłaszać w ustalonym trybie w 
Urzędzie Miejskim.

Utwardzanie Topolowej
Jedna z niewielu ulic, gdzie poza siecią wodociągową jest 
również kanalizacyjna i deszczowa. To jedna z trzech głów­
nych arterii za torami. Ulica, która do połowy swej długości 
jest zaasfaltowana — dalej pokryta piachem. Jedyna w całej 
gminie, gdzie zbudowano tzw. “garby” (poprawna nazwa — 
progi zwalniające).

W bieżącym roku na części piaszczystej od ul. Piaskowej 
do ul. Skrajnej rozpocznie się I etap utwardzania. Wbudowa­
ny zostanie dwustronny krawężnik, wpusty uliczne (guliki) i 
całą jej szerokość wyłoży się tłuczniem — podbudową. W roku 
1998 wylany zostanie asfalt oraz zbudowany jednostronny 
chodnik. Koszt całej pracy wyniesie ok. 350.000 zł. W bieżą­
cym roku przeznaczono na tę inwestycję 145.000 zł.

Tani M ałgorzata Sucfiodomską 
i Tan Janusz Walczak.

10  maja za w a rli

z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i
pobłogosławiony w  Sanktaańum  M aryjnym
f  w  'Biecfiome

m
9{ą nową drogę życia 

najserdeczniejsze życzenia 
^  zdrow ia, szczęścia 

^  oraz błogosławieństwa 'Bożego 
swojemu długoletniemu dyrygentom  

i  jego małżonce 
składają

śpiewacy chóru parafialnego 
p.w. św. Cecylii w  Mosinie
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Zmiany w niektórych szkołach
W trzech placówkach oświatowych gminy został 
rozpisany konkurs na stanowisko dyrektora: w Ro- 
galinku, Krosinku oraz Pecnej, gdzie dotychczaso­
wa dyrektorka przechodzi na emeryturę.

W pozostałych placówkach Zarząd Miejski po zasięg­
nięciu opinii Kuratorium Oświaty zaproponuje przedłu­
żenie pełnienia funkcji dotychczasowym dyrektorom na 
następny okres przewidziany w ustawie o systemie oświa­
ty.

Konkursy odbędą się na początku czerwca br., a ich 
wynik przedstawimy w kolejnym “Biuletynie”. (T.K.)

Jeszcze jedna apteka
Aptekę “Macierzanka” otwarto na początku mąja br. w 
Rogali nku.

Ułatwi ona zakup leków przede wszystkim zawarciańskiej 
części mieszkańców gminy Mosina. Jest filią puszczykowskiej 
apteki w “Starym domu”. Godziny otwarcia “Macierzanki”: od 
poniedziałku do piątku 9-16, w soboty 8-13.

Wszystkim, których konieczność zmusza do zakupu leków w 
godzinach nocnych, przekazujemy wiadomość uzyskaną od wła­
ścicieli, że w Puszczykowie przy ul. Dworcowej w “Starej Aptece” 
można otrzymać pomoc farmakologiczną po godz. 22.00 — najle­
piej po uzgodnieniu telefonicznym lub po skorzystaniu z domofo­
nu przy furtce wejściowej do budynku apteki. T.K.

Fotografował (x4) Marek R y b c z y ń s k i

Łódki spłynęły na wodę. Mosiński 
Klub Żeglarski zainaugurował sezon 
letni 4 maja darmowymi przejażdżka­
mi p o  jeziorze Dymaczewskim. Pomyśl­
nych wiatrów na cały sezon!

Pod takimi krzyżami, jak ten, postawiony 
w 1995 r. w Bolesławcu, gromadzą się wier­
ni na nabożeństwach majowych

S p o t k a n i e  ż y w y c h  k o n i  z  m e c h a n i c z n y m i

n a  R y n k u

p o d c z a s  D n i  R z e c z y p o s p o l i t e j  M o s i ń s k i e j
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Jubileusz 50-lecia Biblioteki Publicznej w Mosinie
Uroczystość 50-lecia odbyła się 9 maja w sali Ośrodka Kultury. Przybyli 
zaproszeni goście: przedstawiciele samorządu, Biblioteki Wojewódzkiej, 
Związku Bibliotekarzy oraz zaprzyjaźnionych bibliotek. Byli również obe­
cni pracownicy biblioteki oraz byli pracownicy i rodziny zmarłych biblio­
tekarzy, a także dobroczyńcy Biblioteki, którzy wspierali jej działalność i 
w ciężkich chwilach pomagali budować w czynie społecznym budynek, 
w którym obecnie się znąjduje.

Wśród zaproszonych, najliczniejszą 
grupę stanowili czytelnicy. Byli wśród 
nich ci najstarsi, którzy korzystają z 
Biblioteki od jej zarania oraz ci naj­
aktywniejsi, bowiem był to “ich jubile­
usz”. Biblioteka to księgozbiór, który za 
pośrednictwem bibliotekarza trafia do 
czytelnika. Warunkiem sine qua non 
istnienia biblioteki jest jej symbioza z 
czytelnikami.

Uroczystość przebiegała w ciepłej i 
sympatycznej atmosferze. Przypomnia­
no 50-letnią historię Biblioteki. Jej za­
łożycielką była Barbara MAYERÓW- 
NA, którą wspominano bardzo serdecz­
nie.

Obecnie Biblioteka pracuje na peł­
nych obrotach. Okazuje się, że mimo 
ekspansji różnych środków przekazu,

słowo pisane ma mocną pozycję. Marze­
nie bibliotekarzy i czytelników, to wię­
ksze pomieszczenie z czytelnią i dostę­
pem do szeroko rozumianej informacji.

Jubileuszowe spotkanie artystycz­
nie oprawili: Remigiusz SZUMAN, grą 
na gitarze klasycznej oraz dzieci ze 
Szkoły Podstawowej Nr 1, deklamując 
wiersze. Wszyscy czytelnicy zaproszeni 
na uroczystość otrzymali jubileuszowe 
upominki, oczywiście książki: album 
“Nieznana architektura” oraz tomik po­
ezji Jacka RÓŻAŃSKIEGO pochodzą­
cego z Mosiny.

Spotkanie zakończyło się toastem za 
pomyślność Biblioteki, jej pracowników 
i czytelników.

B.J.
Dyrektor Biblioteki Aleksandra 

PRUCHNIEWSKA
Fot. Zbigniew Miczko

K O M IT E T Y  O S IE D L O W E
Na początku roku kalendarzowego odbywają się 

zebrania mieszkańców osiedli, na których podsu­
mowuje się działalność z poprzedniego roku i planuje 
pracę na rok bieżący.

Zebrania osiedlowe cieszą się dużym zaintereso­
waniem mieszkańców. Prowadzone prace inwestycyj­
ne z zakresu infrasktuktury komunalnej są czynni­
kiem integrującym mieszkańców, gdyż stanowią ży­
wotny problem podnoszący poziom życia. Ostatnio 
powstały dwa nowe Komitety Osiedlowe —  Nr 4 “za 
torami kolejowymi” i Nr 3 “teren pomiędzy linią kole­
jową a kanałem” . Obecnie całe miasto jest objęte dzia­
łaniem samorządu mieszkańców.

18 lutego br. w Szkole Podstawowej Nr 1 od­
było się zebranie mieszkańców OSIEDLA Nr 2.

Sprawozdanie z działalności za rok ubiegły złożył 
przewodniczący Kazimierz WOZNIAK. Był to bardzo 
pracowity okres. Na tym terenie została pobudowana 
sieć gazowa przy pomocy Społecznego Komitetu.

Bardzo wielu mieszkańców jest zainteresowanych 
zainstalowaniem telefonu. Został już powołany Społe­
czny Komitet Telefonizacji, który pilnuje tej sprawy. 
Niestety, do rozwiązania pozostało jeszcze dużo pro­
blemów inwestycyjnych. Bardzo ważną sprawą jest 
odwodnienie ul. Wodnej i Kopernika. Istnieje koncep­
cja rozwiązania tego problemu.

Zarząd Osiedla brał czynny udział w wydarzeniach 
i uroczystościach gminnych i państwowych: 3 Maja, 
11 Listopada, 20 Października, składając z tej okazji 
wiązanki kwiatów w miejscach pamięci.

Zarząd Osiedla pomaga mieszkańcom w ich indy­
widualnych przypadkach, czego wyrazem były m.in. 
paczki świąteczne dla dzieci z rodzin znajdujących się 
w trudnej sytuacji materialnej.

Komitet Osiedlowy Nr 6 —  “Kolonia”, “Osied­
le za Moreną” i “Pożegowo”

7 marca br. odbyło się zebranie mieszkańców

Osiedla w restauracji “Morena”. Przewodniczący Za­
rządu Osiedla Bogdan FISCHER złożył sprawozdanie 
z działalności za rok ubiegły. Głównym tematem ze­
brania była jednak sprawa gazyfikacji, która ma być 
wykonana na tym terenie w  bieżącym roku.

Do realizacji tego zadania wybrano przedstawicieli 
według zasad, że każda ulica ma swojego reprezen­
tanta w Społecznym Komitecie Gazyfikacji, który jest 
również łącznikiem pomiędzy Komitetem, a miesz­
kańcami. Wybrano 15 osób, które reprezentują:
• Zdzisław JABŁOŃSKI —  ul. Mickiewicza,
• Halina KACZMAREK —  ul. Wiejska,
• Krystyna KOŁODZIEJ —  ul. Sienkiewicza,
• Krystyna MALINOWSKA —  ul. Prusa,
• Stanisław MACIEJEWSKI —  ul. Reymonta,
• Rafał M IKU ŁA—  ul. Jeziorna,
• Czesław OCHWAT —  ul. Krótka,
• Stanisław SŁOMIŃSKI —  ul. Kołłątaja,
• Andrzej SKRZYPEK —  ul. Powstańców Wielkopol­

skich,
• Włodzimierz SIWEK —  ul. Skrzynecka,
• Marian TRZĄSKOWSKI —  ul. Konopnickiej,
• Maria TW ARDOWSKA—  ul. Pożegowska,
• Joanna WAWRZYNIAK —  ul. 25 Stycznia,
• Jarosław WEGNER —  ul. Orzeszkowej,
• Mikołaj WRÓBEL —  ul. Budzyńska.

Obecna na zebraniu Kierownik Referatu Inwesty­
cji Urzędu Miejskiego Maria WYZUJ poinformowała 
zebranych o zasadach wykonywania tej inwestycji i 
sposobie partycypacji mieszkańców w  kosztach.

Według ustalonych zasad wpłaty na Gminny Fun­
dusz Ochrony Środowiska są dokonywane przy pomo­
cy książeczek, które zainteresowani mogli otrzymać 
na miejscu i w  dalszym ciągu mogą je  odbierać w 
Urzędzie Miejskim, pokój nr 15.

B.J.
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Z komisji poborowej
Zgodnie z ustawą o powszechnym obowiązku obrony 
Rzeczypospolitej Polskiej, zarządzeniem Ministrów 
Spraw Wewnętrznych oraz Obrony Narodowej z dnia 
16 stycznia 1997 r. oraz zarządzeniem nr 6/97 Woje­
wody Poznańskiego w marcu i kwietniu br. na terenie 
Mosiny pracowały Rejonowe Komisje —  Lekarska i 
Poborowa. Zadaniem tych komisji było określenie 
zdolności poborowych do odbycia zasadniczej służby 
wojskowej oraz rozpatrzenie wniosków poborowych, 
dotyczących odroczeń służby wojskowej lub skierowa­
nia do służby zastępczej.

W  ciągu 30 dni przed tutejszymi komisjami stanęło 
kilkuset poborowych z pięciu podległych gmin. Rzetel­
na i fachowa praca wszystkich członków komisji oraz 
wysoka kultura osobista zdecydowanej większości po­
borowych pomogły w wykonaniu nałożonych na komi­
sje obowiązków.

Wszystkim, którzy przyczynili się do sprawnego 
przeprowadzenia poboru składam podziękowanie.

Krzysztof KACZMAREK  
Z-ca Przewodniczącego 

Rejonowej Komisji Poborowej 
w Mosinie

Majowy plener rajdowy
Imprezy Dni Rzeczypospolitej Mosińskiej odby­
wały się nie tylko w Mosinie. Rozrzucone po gmi­
nie dawały okazję bardzo urozmaiconego spę­
dzenia czasu w wielu miejscach naraz.

Przykładem takich działań był plener malarski w 
Rogalinku, inaugurujący obchody 750-lecia oraz VI 
Wielkopolski Rajd Przyjaciół Dębów Rogalińskich. 
Współorganizatorem imprezy było PTTK —  oddział 
“Meblarz” . 160 uczestników rajdu najpierw malowało 
uroczy pejzaż majowy Rogalinka, potem prozaicznie 
jadło smaczne kiełbaski, a na koniec najlepsi malarze 
odbierali cenne nagrody książkowe. Duszą imprezy 
była Lucyna SMOK, wspierana przez działaczy z PTTK 
i miejscowych nauczycieli.

Rajdowcy malują fot. Zygmunt Pniewski

W  jubileuszowym plenerze wzięło udział 20 malarzy 
z Leszna, Rawicza i naszej gminy. Piękne, dojrzałe 
artystycznie dzieła wystawiono na aukcji przy kościele. 
Poprzedziła ją  uroczysta msza święta z udziałem Kape­
li Zamku Rydzyńskiego. Wiele obrazów pozostało na 
naszym terenie.

M i ą d z y n a r o d o w y  
T u r n i e j  P i ł k a r s k i
Z inicjatywy mosińskiego Stowarzyszenia Przy­
jaźni Polsko-Holenderskiej, 2 maja br. na stadio­
nie mosińskiej “Obry” odbył się I Międzynarodo­
wy Turniej Piłkarski w gminie Mosina. Uczestni­
czyły w nim drużyny trampkarzy z Holandii, Po­
znania, Lubonia i Mosiny.

—  Jak doszło do zorganizowania tak dużej 
im prezy?— pytam przewodniczącego Stowarzyszenia 
Wojciecha KRÓLA.

— To, co było widać na boisku to tylko część progra­
mu. Goście z zaprzyjaźnionego Bunschoten byli zain­
teresowani także zacieśnianiem współpracy z przed­
szkolami oraz opieką nad dziećmi specjalnej troski. 
Przygotowania do wizyty rozpoczęły się już w styczniu. 
Zrobiliśmy dokładny harmonogram pobytu. Sportow­
cami zajął się Marian SOBECKI — wiceprezes “Obry”. 
Za nagłośnienie oraz filmowanie imprezy odpowie­
dzialny był Jacek ROGALKA. Bogdan ROBAKOWSKĄ 
z Elżbietą OLCZAK zajęli się gośćmi, których interes(W  
wała współpraca w dziedzinie opieki nad dziećmi spe­
cjalnej troski. Całemu pobytowi towarzyszyła miła at­
mosfera, którą stworzyły Sylwia ZAPOROWSKA, Maja 
JABŁOŃSKA i Asia OLSZAK jako tłumaczki oraz Syl­
wia LULKA i Eliza BARTKOWIAK wydające posiłki. 
Moją rolą było uzgodnić wszystko z Holendrami i złą­
czyć w całość.

—  Jak pan ocenia poziom turnieju piłkarskie­
go? —  to pytanie kieruję do Mariana SOBECKIEGO.

— Poziom był wysoki, gdyż Holendrzy grają nowo­
czesną piłkę. Nasi chłopcy byli zmuszeni dać z siebie 
wszystko, aby wygrać. Mecze były bardzo zacięte, pro­
wadzone przez wytrawnych arbitrów, Biernaciaka, 
Stelmaszyka i Dudę. Nie obyło się bez kontuzji. Starsi 
trampkarze rozegrali świetne mecze, młodsi wypadli 
trochę gorzej. Wyniki są następujące:

Trampkarze starsi:
1. “Obra” Mosina, 2. “Olimpia” Poznań, 3. “IJsel- 

meeruogels” Bunschoten, 4. KS Luboń 
Trampkarze młodsi:
1. “Olimpia” Poznań, 2. KS Luboń, 3. “Obra” M osĄ

na, 4. “IJseW  
meeruogels” 
Bunschoten.

W sprawnym 
przebiegu me­
czów pomogli 
Włodzimierz 
GRABARCZYK i 
Jan CZECH.

Czy mógłby 
pan krótko 
podsumować 
tę wizytę? —  
zwracam się z 
pytaniem po­
nownie do Woj­
ciecha Króla.

— Goście byli 
bardzo zadowo­
leni z rozwijają­
cej się współpra­
cy i chcą dalej za- 

Burmistrz wita uczestników cieśniać konta- 
Międzynarodowego Turnieju kty. Przy pożeg- 
Piłkarskiego naniu obdarowa-
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Ś W IĄ T N IK I
Świątniki są wsią położoną na wschód od Mosiny przy drodze do Kórnika. Wzmianki o niej sięgają 
początków XIII wieku, kiedy to należała do kapituły katedralnej w Poznaniu. W  XVI i XVII wieku 
wchodziła w skład dóbr Rogalin, a po szwedzkim potopie opustoszała. W  XVIII wieku Świątniki były 
częścią dóbr Rogalińskich. W  1768 r. wieś tę wraz z Rogalinem nabył Kazimierz Raczyński.

Istnieje tu grupa drzew chronio­
nych, rosnących między drogą prowa­
dzącą do Rogalina, a skarpą nadwar­
ciańską. Przy ul. Kórnickiej zachowała 
się stara kuźnia należąca do cennych 
zabytków architektury wiejskiej. Nie­
stety obecnie jest w opłakanym stanie.

W domu sołtysa Eugeniusza 
ZIELIŃSKIEGO wita mnie jego 
matka, pani Pelagia.

— Jako dziewiętnastoletnia dziew­
czyna — opowiada — przybyłam tu w 
roku 1936 i wyszłam za mąż za miejsco­
wego rolnika. Gospodarowaliśmy wów­
czas na 5 ha. Mąż pracował dodatkowo 
w lesie w Piotrowie, potem zaś jako mu­
rarz. Miałam siedmioro dzieci. Dziś, 
dzięki zapobiegliwości syna i synowej,
Iinłodzi uprawiają już 12 ha i wybudo­
wali ten ładny dom. Ja pamiętam jesz­
cze czasy, gdy siłą pociągową w gospo­
darstwie był koń, a przez wieś przebie­
gała piaszczysta droga, na której dzieci 
grały w piłkę.

Dawniej, pod koniec żniw, gospoda­
rze zbierali się w Rogalinie najpierw w 
kościele, potem w restauracji. Teraz ten 
zwyczaj zanika.

Przybywającego sołtysa proszę, 
aby przedstawił się i opowiedział o 
swoim gospodarstwie, które tak 
chwaliła matka.

— Urodziłem się w roku 1953. Odby­
łem 3 letni kurs przysposobienia rolni­
czego, a następnie ukończyłem liceum 
ogólnokształcące dla pracujących w Po­
znaniu.

W moim gospodarstwie mam wszy­
stkie podstawowe maszyny, potrzebne 
do uprawy ziemi. Hoduję świnie, a w 
zeszłym roku założyłem również hodow­
lę kur niosek. Niestety niedawno pękł 
napromiennik podczerwieni, tzw. “kwo­
ka”, która nagrzewa kurczaki. O godz. 
13 przywiozłem pisklęta, a o 16 wybuchł 
pożar i spaliły się. Miałem co prawda 
podwieszoną siatkę, ale ona zatrzymała

jedynie szkło, a na 
ściółkę padł żarzący 
się wolfram. Na 
szczęście spalił się 
tylko dach — widać 
stąd zwęglone belki 
— ale budynek na­
daje się do remontu.

Mam 3 maciory 
hodowlane z Pora- 
żyna i od nich włas­
ne prosiaki. Obec­
nie za kilogram 
żywca otrzymujemy 
3,35 zł — to jest już 
na granicy opłacal­
ności — oczywiście, 
gdy nie liczymy 
własnej pracy. W ta­

kim wypadku kalkulacja wypada in mi­
nus. Nie trzymam bydła. Cena mleka 
jest godna pożałowania. Prócz tego 
drobnym rolnikom płacą jeszcze cenę 
właściwą, bojąc się, aby nie zaprzestali 
dostaw. Tym, którzy odstawiają większą 
ilość, starają się mleko przeklasyfiko­
wać i w ten sposób zaniżają ceny. Należy 
ludziom oferować mleko w różnych for­
mach, np. jako jogurty, sery, ale ich cena 
winna być znacznie niższa.

Kiedy rolnictwo daje małe dochody, 
trzeba myśleć o dodatkowej pracy. W 
ubiegłym roku założyłem malutki war­
sztat ślusarski, w którym wykonuję mie­
dziane mostki do prądu. Ciężko mi jed ­
nak “wejść na rynek” z tym jednym pro­
duktem. Firmy zaopatrują się chętnie u 
producentów, którzy przedstawiają cały 
wachlarz propozycji. Warsztat wyposa­
żyłem w dwie prasy i gilotynę do cięcia 
blachy — nabyłem je  okazyjnie, dbam 
bowiem o to, aby się nie zadłużać.

Może poplotkujemy teraz o wsi.
— Świątniki są wsią rolniczo-rze- 

mieślniczą. Liczą ok. 140 mieszkańców. 
Są zwodociągowane, 70% gospodarstw 
ma telefony.

Mamy tu gleby od TV do VI klasy. 
Gospodarstwa są średniej wielkości. 
Największe ma 50 ha — Ignaszewski, 
potem 36 ha — Frąckowiak, przeważają 
jednak gospodarstwa 20-25 ha.

Na terenie Świątnik jest przepo­
mpownia wody na okoliczne wsie — jest 
to ujęcie z Rogalina.

Świątniki mają zwartą zabudowę. 
Są wsią spokojną, bez kłótni międzysą- 
siedzkich. Niektóre działki budowlane, 
na obrzeżach wykupili mieszkańcy Po­
znania i Warszawy, traktując je  jako 
rekreacyjne. Kilku osiedliło się na stałe.

Charakterystyczne są dla Świątnik 
gniazda bocianie na słupach wysokiego 
napięcia. Ptaki te przyleciały do nas już. 
w ubiegłym tygodniu. Silny wiatr, który 
wiał wczesną wiosną, zepsuł trochę

gniazda, kiedyś nastąpiło nawet zwar­
cie. Energetycy obiecali, że przyspawają 
odpowiednie ramy żeby bociany na tej 
konstrukcji mogły ułożyć gniazda. Nie­
stety skończyło się tylko na obietnicy.

Spodziewamy się, że niedługo od 
strony Kórnika dotrze do nas gaz. Mosi­
na przekazała Kórnikowi pewną kwotę, 
w celu zainstalowania szerszej rury do­
prowadzającej gaz do granicy naszych 
gmin.

Wojewoda pragnie na tych terenach 
utworzyć Rogaliński Park Krajobrazo­
wy. Niestety projektant mógł nam 
przedstawić, w związku z tym, jedynie 
nakazy i zakazy. Zabrania się więc pro­
wadzenia większej hodowłi trzody, wy­
pasania większej liczby krów, itd.

Chętnie widzimy turystów, którzy 
przyjeżdżają w sobotę czy niedzielę, nie 
ma jednak chętnych do przyjmowania 
ich na całe lato. Nikt nie chce, aby mu 
patrzono na ręce przy “obrządku”.
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Ż y j e m y  w  c z a s a c h  k a p i t a l i z m u
W sklepie spożyw­

czym witają mnie 
Państwo Stanisław i 
Janina BUCZKOWS­
CY.

Od dawna zajmuje­
cie się handlem? —  py­
tam małżonków.

—  Długa była droga 
do tego sklepiku —  mówi 
pani Janina. Po ślubie 
przez lata tułaliśmy się. 
Prowadziłam kiedyś fir­
mę drobiarską, potem 
przez dwa lata dzierżawi­
łam sklepik w Żabinku. 
Wreszcie dostaliśmy od 
teściów działkę w Świąt­
nikach.

Mąż prowadził firmę 
murarską, ale kiedy za­
chorował i przeszedł cięż­

ką operację żołądka, trze­
ba było pomyśleć, z czego 
żyć dalej. Mamy dwie cór­
ki i trzech synów, a w tym 
czasie byłam właśnie w 
ciąży. Wzięliśmy wówczas 
ponad 60 milionów kre­
dytu i w ’83 roku założyli­
śmy ten sklepik. Kredyt 
już dawno spłaciliśmy.

Czy Pan nadal pro­
wadzi tę firmę murar­
ską?

—  Oczywiście. Wy­
szkoliłem dotychczas 7 
uczniów. Zatrudniam 
obecnie 5 murarzy, w tym 
jednego ucznia. Murarze 
ci byli też moimi ucznia­
mi. Dawniej wykonywa­
łem roboty murarskie 
również w Poznaniu, obe­

cnie mam zapewnioną 
pracę na terenie Mosiny i 
Kórnika —  z Poznania 
zrezygnowałem. W lecie 
zakład murarski przyno­
si znacznie większe do­
chody niż ten sklepik.

—  W rok po otwarciu 
było włamanie do sklepu 
—  wtrąca pani Janina. —  
Właśnie kupiliśmy nową 
wagę za 25 milionów i na­
tychmiast zniknęła. Teraz 
zainstalowaliśmy system 
alarmowy.

Staramy się utrzymać 
niskie marże w myśl żydo­
wskiej zasady: duży ob­
rót, mały zysk.

Muszę panu zdradzić, 
że mamy też zakład fry­
zjerski, który chcemy

przenieść na naszą dział­
kę, bo na obecnym miej­
scu płacimy dzierżawę. 3 
razy w tygodniu przyjeż­
dża do Świątnik fryzjer­
ka, z czego starsze panie 
są bardzo zadowolone. 
Ceny są przystępne i nie 
trzeba jeździć do miasta.

Nie rozumiemy tych, 
którzy tylko narzekają na 
ciężkie czasy, a po 8godzi­
nach pracy cały czas wy­
poczywają. My mamy za­
jęcie od świtu do nocy. 
Stale planujemy dalsze 
poczynania i konsekwen­
tnie je realizujemy.

Dzieci szanują naszą 
pracę i w podzięce uczą się 
dobrze. Starsi dojeżdżają 
do Poznania korzystając 
z tego, że mają stąd dobre 
połączenia autobusowe.

□

TAK TO BYWA NA EMERYTURZE
Zastępca sołtysa —  Wawrzyniec LIPKA służył przez 20 lat w Wojskach Obrony Powietrznej Kraju w 
Jednostce Rakietowej w Czołowie. Był to “zielony garnizon” z dala od miejscowości, obowiązywała 
ścisła tajemnica.

Czym się Pan tam zajmował?
—  Najpierw byłem radiotelegra­

fistą, potem kierownikiem kancela­
rii personalnej. Awansowałem do 
stopnia starszego chorążego. Mimo, 
że miałem kwaterę w jednostce, na­
dal mieszkałem z żoną w Świątni­
kach. W roku ’88 poszedłem na eme­
ryturę. Przez pewien czas pracowa­
łem jako dowódca straży w Muzeum 
w Rogałinie, potem w fabryce mebli, 
od lipca jednak musiałem z tej pracy 
zrezygnować, bowiem nie wolno 
nam dorabiać więcej niż 25% do

emerytury.
Co zastępca sołtysa robi obe­

cnie?
—  W miarę możliwości poma­

gam sołtysowi, załatwiam otł czasu 
do czasu starszym ludziom różne 
sprawy w Poznaniu, interesuję się 
radiestezą i masażem oraz biodyna­
miczną uprawą roślin. Mam mdłą 
szklarenkę, aby uchronić warzywa

od spalin —  mieszkam bowiem w 
pobliżu drogi. Otwarta ostatnio sta­
cja CPN nie poprawi u nas czystości 
środowiska, chociaż gospodarze są 
zadowoleni, że będą mieli olej na 
miejscu.

Koło domu ustawiłem kilka 
pięknych gipsowych rzeźb, które 
wyrzuca się w Poznańskiej Akade­
mii Sztuk Pięknych na śmietnik.

U ludowego artysty
Wielu mieszkańców Świąt­
nik nosi nazwisko Karalus. 
Odwiedzam jednego z senio­
rów — Tomasza KARALUSA. 
Jego czwórka dzieci ma już 
własne potomstwo, ale roz­
pierzchła się po świecie.

Przed wojną hr. Edward RA­
CZYŃSKI wystawił koło Świąt­
nik pomnik dla upamiętnienia 
powstania wielkopolskiego. W 
czasie okupacji Niemcy obalili fi­
gurę. Wówczas pan Tomasz z ko­
legami wykradli ją i zakopali.

Wkrótce potem został wywie­
ziony do Niemiec i tam pracował 
u gospodarza. Po wojnie został 
listonoszem, ale z zamiłowania 
byl i jest stolarzem. Oglądam
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Wyniki referendum
Poniżej przedstawiamy wyniki głosowania w referendum konstytucyjnym, które odbyło się 25 maja br., 
w poszczególnych obwodach oraz — w pozycji “podsumowanie” — na terenie gminy Mosina.

Nr
obw.

głoso­
wania

Siedziba Komisji 
ds. referendum

Upraw­
nionych 
do głoso­

wania
Głosu­
jących

Frek­
wencja

Głosów
ważnych

Głosów na 
“TAK”

Głosów na 
“NIE”

1
Szkoła Podstawowa Nr 3 

Mosina 
ul. Kościelna

1184 544 46% 538 280 258

2
Ośrodek Kultury i Sportu 

Mosina
ul. Dworcowa 4

643 341 53% 333 195 138

3
Szkoła Podstawowa Nr 1 

Mosina 
ul. Szkolna

976 440 45% 435 266 169

4
Przedszkole Nr 2 

Mosina
ul. Powst. Wlkp. 2

1008 465 46% 458 318 140

5
WÓDZ 
Mosina 

ul. Topolowa 2
1277 676 53% 674 420 248

6
Szkoła Podstawowa Nr 2 

Mosina
ul. Sowiniecka 75

1281 657 51% 650 336 314

7
Przedszkole Nr 4 

Mosina 
ul. Kolejowa

839 385 46% 385 217 168

8
Ochotnicza Straż Pożarna 

Mosina
ul. Sremska 87

754 362 48% 358 230 128

9
Gminna Spółdzielnia 

.Mosina 
ul. Sremska 58

736 378 51% 370 231 139

10 Szkoła Podstawowa 
Daszewice 681 341 50% 334 151 183

11 Szkoła Podstawowa 
Czapury 1380 581 42% 573 323 250

12 Szkoła Podstawowa 
Krosno 765 312 41% 305 169 136

13 Szkoła Podstawowa 
Nowinki 455 191 42% 181 100 81

14 Szkoła Podstawowa 
Pecna 1154 555 48% 543 319 224

15 Szkoła Podstawowa 
Dymaczewo Stare 402 149 37% 144 92 52

16 Klub Rolnika 
Sowinki. 517 241 47% 237 140 97

17 Klub Rolnika 
Świątniki 539 244 45% 240 127 113

18 Szkoła Podstawowa 
Rogalin 474 162 34% 157 111 46

19 Szkoła Podstawowa 
Krosinko 473 188 40% 185 105 80

20 Świetlica SKR 
Rogalinek 1017 442 43% 426 226 200

21 Szpital
Ludwikowo 49 24 49% 24 16 8

4.378 3.172
PODSUMOWANIE 16.604 7.678 46% 7.550

58% 42%
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CO NOWEGO W MEBLACH KUCHENNYCH?
W opinii społecznej panuje pogląd, że wyposażenie pomieszczenia kuchennego jest najkosztow­
niejszą inwestycją z wyposażeń pozostałych pomieszczeń w mieszkaniu. W  chwili obecnej produ­
cenci mebli kuchennych starają się jak najlepiej zadowolić gusta konsumentów. Szeroka oferta 
handlowa za podstawowy swój cel stawia sobie zaspokojenie indywidualnych potrzeb aranżacyj- 
nych w pomieszczeniu kuchennym nabywcy.
T 3  zeczywiście w ostatnich 
-Ł»'pięciu latach obserwuje 
się dynamiczny rozwój se­
ktora mebli kuchennych re­
alizowanych ną indywidual­
ne zamówienia, dopasowane 
do ścisłej zabudowy pomie­
szczenia. Podnoszone i do­
skonalone są nieustannie 
rozwiązania techniczne, wa­
lory jakościowe i estetyczne. 
Zestawy kuchenne ekspono­
wane w studiach kuchen­
nych są niejednokrotnie 
dziełami sztuki użytkowej, 
dopracowane w przysłowio­
wym “każdym calu”. Obsłu­
ga w takich placówkach 
kompleksowo świadczy usłu­
gi od projektu do monta­
żu wybranych przez 
klienta zestawów ku­
chennych, łącznie z sze­
roką gamą sprzętu do 
zabudowy AGD. Ten sy­
stem sprzedaży jest naj­
bardziej rozpowszech­
nionym i wyznacza w 
pewnym stopniu trend 
w rozwoju sektora mebli 
kuchennych. Oczywiście 
dotyczy to mebli rozu­
mianych jako eksklu­
zywne, markowe, po­
chłaniające niemałe 
kwoty pieniędzy. Szero­
ka rzesza rzemieślni­
ków również zaakcepto­
wała to podejście na­
bywcy do zaspokojenia 
potrzeby meblowania kuch­
ni. Pewną niszę rynkową wy­
pełniają producenci tzw. 
“mebli kuchennych”, któ­
rych jedynym argumentem 
sprzedaży jest nieprzyzwoi­
cie niska cena. Doskonale 
powinniśmy zdawać sobie 
sprawę, że jest to tylko i wy­
łącznie możliwe do osiągnię­
cia kosztem szeroko pojętej 
jakości i trwałości. Inną na­
tomiast sprawą jest, że dopó­
ki znajdują się nabywcy na 
takie meble to ich obecność 
na rynku jest bezwględnie 
uzasadniona. Temu zagad­
nieniu nie będę poświęcał 
więcej czasu.

Zakup mebli kuchennych 
jest związany z przeznacze­
niem stosownej kwoty pie­
niędzy na ten cel. W życiu 
każdego konsumenta, wyda­
tek finansowy jest najtrud­
niejszym momentem. Wtedy 
pojawiają się wątpliwości co

do celowości zakupu, pyta­
nia dotyczące jakości i fun­
kcjonalności wybranego ze­
stawu kuchennego. Te pyta­
nia nie są jednak bezpod­
stawne. Długie okresy reali­
zacji zamówień, ich niekom­
pletność, uszkodzenia pod­
czas transportu, wysokie 
przedpłaty i w końcu ceny 
przy wątpliwej niekiedy ja­
kości, są fundamentem poja- 
wijących się wątpliwości u 
konsumenta. Wreszcie naby­
liśmy meble kuchenne i trze­
ba je wyposażyć w sprzęt 
AGD do zabudowy. W tym 
zakresie sytuacja na polskim 
rynku jest dobra, jak zawsze

się system meblowy wypeł­
niający pustą lukę na rynku, 
dopasowany do jego potrzeb 
pod względem jakości, este­
tyki i ceny. Jakość, estetyka 
i cena były fundamentami do 
stworzenia rewolucji w sy­
stemie sprzedaży mebli ku­
chennych. Meble kuchenne 
pod marką NASZA KUCH­
NIA są sprzedawane i do­
starczane natychmiast po 
podjęciu decyzji o zakupie 
przez klienta. Klienci w pla­
cówkach NASZA KUCHNIA 
w przyszłości będą mogli za­
kupić wszystko co jest nie­
zbędne do racjonalnego wy­
posażenia pomieszczenia

decyduje marka, obsługa 
gwarancyjna i cena. Często 
meble kuchenne sprzedawa­
ne są razem z wbudowanymi 
elektrourządzeniami. Wypo­
sażenie w armaturę to nastę­
pny etap pochłaniający mnó­
stwo czasu. Problemów kon­
sument ma już za dużo, jest 
zmęczony, zakup mebli ku­
chennych nieżadko staje się 
udręką.

Firma NASZA KUCH­
NIA bliżej zainteresowała 
się w jaki sposób zakup meb­
li kuchennych i w ogóle wy­
posażenie kuchni stworzyło­
by komlort dla klienta, wy­
kluczający wymienione po­
wyżej trudności. NASZA 
KUCHNIA jako jedyna fir­
ma w Polsce wyciągnęła 
wnioski z problemów z jaki­
mi boryka się nabywca mebli 
kuchennych. Najpierw wzię­
to pod uwagę potrzeby klien­
ta. Z tych potrzeb “urodził”

kuchennego.
System sprzedaży opiera 

się na zgromadzeniu w pla­
cówkach handlowych pod 
znakiem NASZA KUCHNIA 
półfabrykatów, z których 
przy pomocy fachowego do­
radcy konsument sam kom­
pletuje sobie asortyment 
mebli kuchennych. Ta samo­
dzielność i ciągłe zaopatrze­
nie stanów magazynowych 
wyklucza oczekiwanie na re­
alizację zamówionych zesta­
wów (szafki i zestawy odbie­
rane w dniu zakupu), wyklu­
cza usterkijakościowe (naty­
chmiastowa wymiana bu­
dzących jakościową wątpli­
wość elementów), prostota 
montażu daje dużą satyfa- 
kcję dla majsterkowiczów, 
potencjalne reklamacje re­
alizowane są “od ręki”.

Firma NASZA KUCH­
NIA rozpoczęła działalność 
w Mosinie przy ul. Gałczyń­

skiego 8. Od stycznia 1996 r. 
asortyment mebli NASZA 
KUCHNIA został pozytyw­
nie zaakceptowany na Po­
morzu i na Dolnym Śląsku 
przez sieć handlową tamtej­
szych dystrybutorów. Doce­
lowo firma zamierza stwo­
rzyć sieć handlową pod szyl­
dem NASZA KUCHNIA, w 
myśl zasady “przyjdź, wy­
bierz, zabierz”, z lansowa­
niem tego unikalnego syste­
mu sprzedaży. Ważną kwe­
stią jest również regionalna 
działalność placówek hand­
lowych NASZA KUCHNIA. 
Kierownictwo sklepów wy­
wodzi się z regionu, w któ­

rym znajduje się punkt 
sprzedaży NASZA KU­
CHNIA. Obsługa skle­
pów sieci NASZA KU- 
CHNIAjest partnerem i 
doradcą wobec konsu­
menta. Ta specyficzna 
regionalizacja pozwala 
ukierunkować asorty­
ment oferowanych meb­
li kuchennych na ścisłe 
potrzeby danego regio­
nu, na terenie którego 
placówka NASZA KU­
CHNIA się znajduje.

W zakresie jakości, 
funkcjonalności i este­
tyki wykonania mebli 
kuchennych firma NA­
SZA KUCHNIA jest na­
prawdę perfekcjoni- 

stką. Jednak bez bezpośred­
niego kontaktu z tymi syste­
mami mebli kuchennych w 
placówkach NASZA KUCH­
NIA wszelkie opisy są bez­
podstawne.

Naprawdę warto udać się 
do sklepów NASZA KUCH­
NIA, aby osobiście doświad­
czyć klimatu jaki tam panu­
je, doświadczyć komfortu 
podczas zakupu mebli ku­
chennych.

Reasumując — można 
stwierdzić, że marka NASZA 
KUCHNIA poprzez osobliwy 
system sprzedaży w bardzo 
bliskiej przyszłości zostanie 
spopularyzowana tak, aby 
każdy kto nosi się z zamia­
rem zakupu wszystkiego co 
dotyczy wyposażenia pomie­
szczeń kuchennych udawał 
się do sklepów z szyldem NA­
SZA KUCHNIA. Tego sobie i 
Państwu życzę.

Robert RUSOWICZ

t e k s t  s p o n s o r o w a n y
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W  s z k ó łc e  d r z e w e k  i  k r z e w ó w  o g r o d o w y c h
Na skraju Świątnik, tuż przy lesie, zastają miejscowego obywatela Jana KARALUSAi jego 
żoną Wiesławą, która przywądrowała tu aż z Głuchołazów. Pan Janusz ukończył Techni­
kum Ogrodnicze w Lesznie, żona Akademią Rolniczą w Poznaniu.

Kiedy założyli Państwo tą piąkną szkół­
ką?

— Przesźło 10 lat temu — mówi pan Karalus 
— na ziem iach rodziców, m niej więcej kilometr 
od tego miejsca uprawiałem róże, drzewek ozdob­
nych niewiele, bo na nie m iały monopol firm y  
państw ow e. To pole ku­
piłem  przed  sześciu laty 
od miejscowego rolnika, 
a w rok później rozpo­
częliśm y budowę do- 
mku jednorodzinnego.

Początkowo nie było 
popytu na drzewka oz­
dobne — 2 tysiące
świerków srebrnych 
sprzedawałem przez 5 
lat, musiałem też da­
wać ogłoszenia w pra­
sie. W tej chwili nie ma 
żadnego problemu ze 
zbytem i nasz towar ma 
przyzwoitą cenę. Szcze­
gólny popyt obserwujemy na drzewka iglaste, 
które sadzi się masowo w ogródkach. Świerk ma 
cenę uzależnioną od wysokości, barwy oraz od 
tego czy jest zaszczepiony. Świerk kłujący można 
sadzić przez cały rok, natomiast jodłę pod koniec 
sierpnia i we wrześniu, względnie na przedwioś­

niu do momentu, kiedy nie ruszą pędy. Sadząc 
cyprysy i jodły trzeba “doprawić” ziemię, kopać 
doły z torfem i gliną.

Prócz drzewek i krzewów widzą tu inne 
rośliny...

— M a m y piękną kolekcję wrzosów ogrodo­
wych, które wym agają  
gleb piaszczystych i 
kwaśnych. Prócz tego są 
skalniaki — rozchodni- 
ki, bylinki, gipsówki itp. 
One mogą m ieć nawet 
ziem ię wapienną — nie 
znoszą kwaśnej.

Jakie piąkne rodo­
dendrony!

— N iestety ich upra­
wa nie je s t  łatwa, a 
prócz tego trzeba p odle­
wać je  wodą ze studni — 
nie znoszą chlorowanej. 
N a szczęście przy naszej 
działce jest “m oczydło”

— duży zbiornik wodny.
Ostatnie lata nie były korzystne dla roślin 

ozdobnych, zimy bez śniegu spowodowały znacz­
ne straty.

Naszym “hobby” jest pszczelarstwo. Obok w 
lesie postawiliśmy ule.

warsztat. Całe wyposażenie to dzieło jego rąk. 
Bardzo uboldwa nad tym, że nie ma następcy.

Na terenie swego niedużego gospodarstwa zbu­
dował piękny, mały wiatrak, który nie jest tylko 
ozdobą. Wiatrak pompuje wodę i podłączony jest 
do niego śrutownik.

Pan Karalus jest również artystą ludowym. W 
okolicznych kościołach znajdziemy jego rzeźby. W 
domu ma również piękne świeczniki i krzyże włas­
nej roboty.

□

P r z y b y ł  n o w y  z a k ł a d
Roman PIASECKI założył w ubiegłym roku 
w Świątnikach Przedsiębiorstwo Usługowe 
“Drew-Rom”.

Jest Pan przedstawicielem “średniego pokole­
nia” Polaków. Jak układało sią poprzednio Pań­
skie życie?

Urodziłem się na wsi w rodzinie rolników. Maturę 
złożyłem w Technikum Weterynaryjnym we Wrześni. 
Warunki materialne nie pozwoliły mi na dalsze studia. 
Odbyłem więc dwuletnią służbę wojskową i rozpo­
cząłem pracę w kombinacie PGR Konarzewo, jako kie­
rownik produkcji zwierzęcej. Tam ożeniłem się, a po 7 
latach pracy w PGR przenieśliśmy się do “bloków” w 
Czempiniu. Jednak ten, kto się wychował na wsi, nie 
może przyzwyczaić się do zamknięcia w klatce. Po 8 
godzinach pracy nie wiedziałem, co dalej robić wśród 
czterech ścian. Po 2 latach uciekliśmy i zamieszkaliśmy 
w Krosinku, w domku, króry budował jeszcze mój pra­
dziadek.

Jak trafił Pan do Świątnik?
Wydzierżawiłem od SKR-u budynki i zająłem się, już 

na własny rachunek, produkcją tych palisad, które 
widzimy na placu. Tak otoczone drewno znajduje zasto­
sowanie przede wszystkim na terenach ogródków. Teraz 
uruchamiam nową gałąź produkcji: gotowe płoty śzta- 

(DOKOŃCZENIE NA STRONIE W4)
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U ROLNIKA
Marek IGNASZEWSKI ma największe gospodarstwo w 
Świątnikach. Jego dzieje są ilustracją przemian zacho­
dzących w naszej wsi.

Opowiada o swoim życiu:
—  Ojciec mój pochodził ze Śre­

mu, ale przez wiele lat wędrował po 
świecie. 4 lata pracował w Nie­
mczech, 6 lat we Francji, 2 lata w 
Stanach Zjednoczonych, rok w 
Izraelu. Bardzo łatwo uczył się ob­
cych języków. Po powrocie do kraju 
ożenił się, miał syna Czesława i cór­
kę Marylę. Za pieniądze zarobione 
zagranicą kupił 7-hektarowegospo­
darstwo w Świątnikach od gospo­
darza, któremu spaliły się zabudo­
wania. Był pracowitym człowie­
kiem, postawił budynki i powiększył 
gospodarstwo do 17 ha. W Świątni­
kach ożenił się po raz drugi w roku 
’50, a w ’51 przyszedłem na świat.

Kiedy byłem jeszcze dzieckiem, 
brat wyjechał na Śląsk i tam założył 
rodzinę. Siostra również wyszła za 
mąż, ja natomiast od najmłodszych 
lat pracowałem razem z ojcem. Gdy

Przybył 
nowy zakład

(DOKOŃCZENIE ZE STRONY W3)
chetowe. Mam w kraju kilku solid­
nych odbiorców na terenie różnych 
województw. Na razie nie podejmuję 
współpracy z firmami zagraniczny­
mi, bo nie wszystkie są solidne.

To, co tutaj robię wyprzedza czas, 
bo u nas ciągle jeszcze mamy epokę 
betonów i siatek. Na Zachodzie uzna­
no już dawno drewno za estetyczniej- 
sze, przytulniejsze i zdrowsze.

zmarł, miałem 20 lat. 1,5 roku po 
jego śmierci ożeniłem się, a wkrótce 
potem matka przekazała mi swoją 
część gospodarstwa.

W tamtych czasach hodowałem 
przede wszystkim bydło — odsta­
wiałem 80 tys. litrów mleka rocznie. 
Byłem też w tym czasie wozakiem —  
dowoziłem do mleczarni mleko ze 
wsi. Prócz tego sprzedawałem co ro­
ku kilka byczków. To pozwoliło mi 
dokupić 7 ha i przeprowadzić gene­
ralny remont budynków. Pobudo­
wałem też domek w Radzewicach i 
zaraz go sprzedałem, aby pieniądze 
włożyć w gospodarstwo. Niestety do 
roku ’90 “pozbyłem się” hodowli.

Dlaczego?
—  Mleko było tak tanie, że ho­

dowla przestała się opłacać. Prócz 
tego nastały lata suche —  pobór wo­
dy z Krajkowa dla wodociągów osu­
szył łąki. Kiedyś woziło się wodę do 
domu z łąk nadwarciańskich i to 
nawet zimą, w czasie mrozów. 
Później, kiedy założono wodociągi, 
trzeba było wozić krowom wodę na 
łąki. Ta nieopłacalna hodowla 
sprzykrzyła mi się.

W roku ’90 wydzierżawiłem od 
Agencji Rolnej 4 ha i sądzę, że dzięki 
prawu pierwokupłi będę mógł je na­
być na własność. W roku ’92 wygra­
łem przetarg i od ARSP kupiłem 35 
ha ziemi z majątku Rogalin i zapi­
sałem ją synowi.

Na jakiej glebie Pan gospo­
daruje i co obecnie uprawia?

— Na terenie dawnego gospodar­
stwa było tylko 5 ha IV klasy. Na 
nadwarciańskich terenach były kie­
dyś bagna i łąki. Po roku ’80 wyrów­
nałem je i zaorałem —  obecnie nie 
mam nieużytków.

Gospodarstwo nastawione jest 
na uprawę zbóż. Jeszcze w ’93 roku 
sadziłem 5 ha ziemniaków i odsta­
wiałem 100-150 ton do Lubonia, ale 
ta hodowla przestała się opłacać —  
podrożały bardzo sadzeniaki. Obec­
nie na ziemiach klasy IV sieję psze­
nicę, jęczmień, rzepak —  niestety w 
tym roku rzepak mi wymarzł. Za­
siałem więc na 28 ha owies, który 
wykorzystuje zapasy nie pobrane 
przez pszenicę, jęczmień i oczyszcza 
glebę. Na gruntach piaszczystych 
sieję co 3-4 lata 5 ha łubinu, a po 
nim żyto i owies. Na lepszych gle­
bach uprawiam pszenżyto i łubin na 
nasiona zakontraktowane w Cen­
trali Nasiennej.

Gospodarujemy wspólnie z sy­
nem i czekamy na obiecywane usta­
wy o gospodarstwie rodzinnym. |

Znany jest Pan ze swojej pra­
cy społecznej...

—  Od roku ’80 byłem członkiem 
Solidarności Rolników Indywidu­
alnych, nawet przez pewien czas 
skarbnikiem gminnym. Zbierali­
śmy wówczas na pomnik Kościusz­
ki, który stanął przed Bankiem 
Spółdzielczym. Potem był stan wo­
jenny, ale już w roku ’88 zaczęliśmy 
się zbierać u Marcina LIBICKIEGO 
i stawiać naczelnikowi gminy żąda­
nia telefonizacji, wodociągowania 
oraz przekazywania gruntów SKR 
rolnikom indywidualnym. W ’89 r. 
odbył się zjazd Solidarności RI na­
szej gminy, na którym zostałem wy­
brany przewodniczącym i funkcję tę 
sprawuję do dnia dzisiejszego.

W tym czasie współpracowali­
śmy z Solidarnością Robotniczą 
oraz OKS-em, którego zostałem %  
wiceprzewodniczącym. OKS wy­
grał miażdżąco wybory do Rady 
gminy Mosina. Byłem radnym I ka­
dencji, przewodniczącym komisji 
rolnictwa i członkiem komisji 
ochrony środowiska. Po odwołaniu 
pierwszego Zarządu zostałem 
członkiem nowego Zarządu gminy.

Cały czas jestem też członkiem 
Prezydium Rady Wojewódzkiej So­
lidarności RI. Obserwowałem zgod­
ną współpracę byłego ministra rol­
nictwa Janowskiego z premierem 
Olszewskim. Ujęły mnie mądrość i 
uczciwość premiera. Kiedy założył 
Ruch Odbudowy Polski zapozna­
łem się z programem tej partii, za­
daniami, które stawia przed pol­
skim narodem. Z mojej inicjatywy 
zawiązało się w Świątnikach pier­
wsze gminne ogniwo ROP-u. 23 ma­
ja br. odbędzie się w Domu Kultury 
w Mosinie zjazd gminny ROP-u.
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li trampkarzy nowymi strojami i piłkami do gry. Na 
nasze ręce złożyli podziękowanie dla władz oraz miesz­
kańców gminy za serdeczne przyjęcie.

Chwila przed rozpoczęciem zaciętej walki na 
boisku

W  imieniu Zarządu Stowarzyszenia chcę podzięko­
wać za pomoc w zorganizowaniu turnieju: burmistrzo­
wi Mosiny, sekretarzowi Urzędu i dyrektorowi Ośrodka 
Kultury. Ponadto dziękuję pracownikom MPWiK w 
Mosinie za wykonanie masztów do flag, Adamowi BIL­
SKIEMU za przygotowanie posiłków dla zawodników.

Należy dodać, że koszty pobytu gości w większości 
opłacił Urząd Miejski, a resztę opłacono przy współ­
udziale środków Stowarzyszenia, pozyskanych od ro­
dziców młodych piłkarzy.

Wywiad przeprowadził Lech JABŁOŃSKI -  skarb­
nik Stowarzyszenia Przyjaźni Polsko-Holenderskiej, 
który oprowadzał gości z Bunschoten po Poznaniu

Już dwa lata 
z imieniem Doroty Lisek
Liczący trzy lata Szczep Środowiskowy 
“Watra” im. harcmistrzyni Doroty LISEK 
obchodził draga rocznice przyjęcia jej
uraema*

20 kwietnia w 
niedzielne popo­
łudnie watrowska 
brać harcerska 
spotkała się z rodzi­
ną i przyjaciółmi 
Doroty Lisek, aby 
powspominać oso­
bę patronki i podsu­
mować trzy lata 
działalności.

Po uroczystym 
apelu i mszy św. zło­
żono kwiaty na gro­
bie druhny Doroty, 
a później wszyscy 
spotkali się na 
okolicznościowej 
wieczornicy, pro­
wadzonej przez dh 
Magdę WYZUJ.

Szczep “Watra” 
powstał w 1995 r. za

sprawą dh Sławo­
mira SZOTY i wy­
wodzi się z 11 Dru­
żyny Starszohar- 
cerskiej “Szot” im. 
Powstańców Wiel­
kopolskich. Obec­
nie liczy siedem 
drużyn, w tym są 
trzy gromady zu­
chów.

Dzięki zaangażo­
waniu kadry i 
wspaniałym dzie­
ciakom, Szczep Śro­
dowiskowy im. hm 
Doroty Lisek jest 
jednym z najle­
pszych w Hufcu Po- 
znań-Rejon, co udo­
kumentował na 
wielu obozach i raj­
dach.

zarejestrowane w kwietniu:
Maksymilian ANDRZEJEWSKI, 
Robert ANTKOWIAK, Barbara 
BECH, Karolina GRZYBOWSKA, 
Karolina HANKE, Robert KAI- 
SER, Marlena KOCHANKA, Karo­
lina OBST, Konrad RATAJCZAK, 
Paweł SKAŁECKI, Julia SZYM­
KOWIAK, Adrian SŁOMA, Joanna 
TOMOWIAK, Adrian WOLNY, Zu­
zanna WOSZCZYNA, Martyna 
WYZUJ, Zuzanna WĘGIELSKA.

MAŁŻEŃSTWA
zarejestrowane w kwietniu:
Tomasz SZYMAŃSKI i Małgorzata 
STRÓŻE WSKĄ, Józef NASKRĘT i 
Justyna POPIÓŁ, Jerzy WOJNA i 
Grażyna LOSIAK, Marcin DE- 
MUTH i Aldona WOŹNA, Michał 
MAJEWSKI i Danuta KACZMA­
REK, Tomasz KOSIOREK i Małgo­
rzata PUŁKA, Marek GRZELA- 
SZYK i Monika PIETRZAK, Jaro­
sław DUSZYŃSKI i Magdalena 
RATAJCZAK, Bronisław HILDE-

BRANDT i Czesława ŚLIWA, Do­
minik MANDECKI i Agnieszka 
JOPEK, Cezary PRENTKI i Do- 
brosława SIUDA, Jacek BARŁO- 
ŻYK i Joanna RATAJSZCZAK, Se­
bastian GRENDEL i Anita MALI­
CKA, Marcin NOWAKOWSKI i 
Małgorzata ROŻEK, Mirosław 
PRZYBYLSKI i Arieta GENDERA, 
Waldemar IDCZAK i Ewa W OJ­
CIECHOWSKA, Robert RYPI­
ŃSKI i Małgorzata WOJCIECHO­
WSKA, Krzysztof KRUPIAK i An­
na BATKOWSKA, Jacek KOTA­
RSKI i Izabela ROBAKOWSKA.

ZGONY
zarejestrowane w kwietniu:
Stanisław MAŁECKI —  L58, Mosi­
na; Marianna BUDZYŃ —  1. 70, 
Mosina; Helena BARTKOWIAK —
1. 72, Mieczewo; Rozalia DUR- 
CZAK —  1. 84, Poznań; Franciszek 
MARCINKOWSKI —  1. 68, Mosi­
na; Danuta MAŁECKA —  1. 51, 
Mosina; Hieronim LISIECKI —  1. 
67, Wiórek; Ludwik LIN KE— 1. 70, 
Mosina; Fethi ÓRNAL —  1. 64, Mo­
sina; Czesław JĘDRZEJCZAK—  1. 
55, Sasinowo.
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D a s z e w i c e
ciąg dalszy inicjatyw społecznych

Daszewice to najbardziej na północ położona wieś 
gminy Mosina. W  poprzednich latach wszelkie inwe­
stycje, które następnie “w chodziły  do budżetu gminy, 
inspirowane były przez mieszkańców. Rada Sołecka, 
radni względnie mieszkańcy dochodzili do wniosku, że 
najlepiej wziąć sprawy w  swoje ręce. W  latach 80. 
powstał Komitet Budowy Szkoły, który postawił ówcze­
sne władze przed faktem dokonanym. Wykonano do­
kumentację i w bólach rozpoczęto budowę szkoły. Z 
powodu braku środków finansowych do połowy ’93 r. 
wykonano jedynie fundamenty i mury piwnic. W  II 
połowie ’93 r. wykonano cały zakres robót w “stanie 
surowym otwartym”. W  następnym roku był już “stan 
zam knięty, a w 1996 r. 1 września rozpoczęto edukację 
dzieci.

Pod koniec lat 80. Komitet Telefonizacji realizował 
sieć telefoniczną. Był to I etap. II etap nastąpił w roku 
’95. Wszyscy, którzy chcieli, posiadają telefon.

Wodociąg to także inicjatywa Komitetu Wodocią­
gowego. Już od ponad roku korzystają z niego miesz­
kańcy.

A  teraz gaz. I znowu inaczej. Najpierw Komitet 
Gazowy, a dopiero potem zadanie znajduje się w bud­
żecie gminy. Obecnie gazociąg jest już układany w 
Daszewicach, a zakończenie planuje się na sierpień 
tego roku.

Gazociąg projektował Bogdan LEŚNICZAK z Po­
znania, wykonuje go firma LITZ z Poznania. Koszt 
zadania wyniesie ok. 400.000 zł.

I na koniec. Już powstaje komitet do ułożenia kana­
lizacji. Kiedy wejdzie do planu budżetowego, pozosta­
wiamy domyślności czytelników. Czy to dobra metoda? 
Odpowiedź nasuwa się sama.

G a z  w  B a b k a c h
9 maja zakończono realizację sieci gazowej w 
Babkach. Roboty były realizowane sprawnie. 
Rozpoczęcie nastąpiło w listopadzie 96 r. Pro­
jektantem był Bogdan LEŚNICZAK z Pozna­
nia, wykonawcą ATATECHNIK Granowskich z 
Budzynia. Całość zadania zamknęła się kwotą 
około 90.000 złotych. Długość 2,2 km.

Budowa kanalizacji 
na “Maderze”

Tak potocznie nazywa się Osiedle Nowe Krosno, do 
którego przylega część zabudowań wsi Krosno. Od 
ubiegłego roku trwają tam prace związane z budową 
kanalizacji. Do końca 1996 r. wykonano I etap, tj. 
mniej więcej 50% całego zadania.

W  bieżącym roku nastąpi realizacja II etapu. Pod 
koniec maja ukaże się ogłoszenie dotyczące wyboru 
wykonawcy. I etap wykonała “Hydrobudowa”. Dla- 0  
czego zatem nie może zadania realizać dalej? Otóż 
najpierw wykonano dokumentację na realizację kana­
lizacji od ul. Gałczyńskiego, dalej przez pola i wejście 
w teren Osiedla i na ten zakres wybrano w przetargu 
“Hydrobudowę” . Teraz Urząd posiada dokumentację 
na II etap i wymóg prawny nakazuje dokonanie na­
stępnego przetargu. Realizacja (po przetargu) rozpo­
cznie się w czerwcu, a zakończenie budowy kanalizacji 
na “Maderze” nastąpi w listopadzie br.

I etap kosztował ok. 1.700.000 zł. Ile będzie ko­
sztował II etap, określi przetarg.

Poinformujemy o tym w następnym wydaniu “Biu­
letynu”-.

s p ® r t
Powstanie hali sportowej 
w Mosinie dało naszemu 
miastu m.in. możliwość 
uczestniczenia w rozgry­

wkach sportowych na naj­
wyższym poziomie.

WKS Grunwald/Ser- 
wisco, zasłużony klub dla 
polskiej piłki ręcznej, tre­
nował i rozgrywał swe 
mecze od września 1996 r. 
w  mosińskiej hali. Drugo- 
ligowe mecze gromadziły 
na widowni liczne grono 
sympatyków sportu w 
Mosinie. Zespół prowa­
dzony przez znakomitego 
trenera Bolesława OLEJ­
NICZAKA, zdobył w Mo­
sinie komplet punktów, co 
pozwoliło mu awansować 
do I ligi. Teraz rozpoczęły 
się przygotowania do wy­

stępów w ekstraklasie.
Przygotowania rozpo­

częli trenerzy, zawodnicy 
i działacze “Grunwaldu”. 
Bardzo ważne dla zespołu 
jest pozyskanie minimum 
dwóch “klasowych” za­
wodników. Przygotowa­

nia rozpoczęli również 
pracownicy hali Sport —  
Jedynka. Podstawowe za­
danie to negocjowanie z 
działaczami Grunwaldu 
zasad ewentualnego prze­
dłużenia umowy. Rozmo­
wy mają charakter typo­
wo handlowy, każda ze 
stron pragnie zyskać mo­
żliwie wiele dla siebie. Je­
żeli uda się uzyskać poro­
zumienie, od września bę­
dziemy oglądać w Mosinie 
najlepsze polskie zespoły 
piłki ręcznej.

Zyskać możemy bar­
dzo wiele: widowisko
sportowe, promocję mia­

sta i jego działalności go­
spodarczej, transmisje te­
lewizyjne POLSAT, PTV- 
3, TV POLONIA. Zyskać 
mogą również mosińskie 
dzieci, ponieważ działa­
cze Grunwaldu zamierza­
ją  utworzyć w Mosinie

“szkółkę” piłki ręcznej, 
której wychowankowie 
mogą stać się później za­
pleczem dla zespołu ligo­
wego.

Istotna kwestia to 
przygotowanie hali. Za­
kup widowni, nawiązanie

s p * . r t
współpracy z jednym z 
mosińskich hoteli (mecze 
będą rozgrywane w syste­
mie sobota-niedziela), ne­

gocjacje z przedsiębiorca­
mi, którzy pragną rekla­
mować swoje firmy i to­
wary w zamian za sponso­
rowanie Grunwaldu i mo­
sińskiej hali.

Marek DUDEK

OFERTA D LA L E K A R Z Y
Na terenie hali sportowej, która jest 

czynna każdego dnia tygodnia 
do godz. 22, znajdują się gabinety lekarskie, 

w których można prowadzić 
prywatną praktykę lekarską. 
Zapraszam y do współpracy.

Tel. 132-903

Grunwald Poznań -  Mosina w I lidze piłki ręcznej
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Po wodzie -  chodnik
W ubiegłym roku zakończono budowę wo­

dociągu w Nowinkach — Drużynie. Iferaz 
przyszła pora na chodnik. W tym roku wy­
kona się dokumentację techniczną, a w przy­
szłym — miejmy nadzieję — Rada przyzna 
środki na realizację tego zadania. Niech tak 
się stanie!

Energia dla Krosinka
W 1996 roku Urząd wybudował w Krosinku 

dwa budynki — trafostacje. Teraz pora na linie 
zasilające. Prąd z nich płynący zasili i poprawi 
sytuację energetyczną już istniejących gospo­
darstw jak i tych, które powstają jak grzyby po 
deszczu.

Czekamy kiedy zabudowane zostaną wolne te­
reny pomiędzy Mosiną a Krosinkiem. Czy wtedy 
powstanie jedna aglomeracja pod nazwą Mosina, 
z dzielnicą (już nie wsią) Krosinkiem?

Nad integracją z Krosnem już należy pomyśleć. 
Co na to mieszkańcy Krosna?

Mieszkania ^
“na Krasickiego”

Narożnik ulic Krasickiego i Strzeleckiej. 
Jest tam teren zatwierdzony pod budownic­
two jednorodzinne, wolnostojące. Z planami 
można zapoznać się w Urzędzie w Referacie 
Geodezji. Działki zostały przeznaczone na 
sprzedaż w drodze przetargu. O jego termi­
nie “Biuletyn” oraz prasa poznańska poin­
formują w stosownym czasie.

Na tym terenie w bieżącym roku stanie 
trafostacja. Ulicą Strzelecką biegnie wodo­
ciąg. Zachęcamy zainteresowanych do sko­
rzystania z oferty.

...a co w rejonie ulic 
Gałczyńskiego 
i Żeromskiego?

Stale odraczane zbywanie działek na tym tere­
nie spowodowane jest brakiem trafostacji, które 
będą zbudowane dopiero w tym roku. Bez prądu 
nie można rozpocząć budowy domu. Ponadto w 
bieżącym roku wykonany zostanie projekt techni­
czny na budowę sieci kanalizacyjnej, wodocią­
gowej i deszczowej. Dlatego też sprzedaż działek 
nastąpi dopiero w roku przyszłym.

Jeszcze trochę cierpliwości.
Można tam już dzisiaj zobaczyć mierniczych 

oraz zwożenie materiałów budowlanych. Dotyczy 
to jednak terenów prywatnych, gdyż na tym ob­
szarze nie tylko gmina jest właścicielem gruntów. 
Zarząd Miejski chce jednak przed zbywaniem 
działek poczekać na wybudowanie trafostacji.

Światło na Konopnickiej
Odcinek Konopnickiej od ul. Orzeszkowej 

do Krosinka nie jest oświetlony, a przecież 
chodzą tamtędy mieszkańcy Krosinka i ulic 
należących do Mosiny (Jeziorna, Krańco­
wa). W budżecie tegorocznym znalazły się 
środki i już zlecono wykonanie projektu, w 
wyniku którego zostanie zrealizowane 
oświetlenie tego odcinka drogi.

Czy doczekamy się tego już w bieżącym 
roku?

Co “Za Barwą”?
Tak nazywane potocznie osiedle doczeka­

ło się w 1995 r. kanalizacji. Obecnie Urząd 
oczekuje na złożenie przez projektanta 
DROMOST z Żabna dokumentacji na budo­
wę ulic (asfalt, chodniki, sieć deszczowa). 
Realizacja tego zadania rozpocznie się pra­
wdopodobnie w przyszłym roku.

Czy ze Szkolnej w Pecnej 
spłyną wody?

Pecna to miejscowość “położona na wodzie”, tak 
można to ująć. Przekonali się o tym mieszkańcy w 
latach 1992-93, kiedy budowano wodociąg. Należy 
jednak przyznać, że w ostatnich latach poziom 
wody się obniżył.

Jedną z ulic, którą wody powierzchniowe i pod­
skórne oraz ruch kołowy dewastują, jest ul. Szkol­
na. W chwili obecnej kończy się tam budowę sieci 
deszczowej o długości 530 mb. Wykonawcą jest 
DROMOST z Żabna. Koszt wynosi 153 zł. Po wy­
budowaniu sieci i wyremontowaniu zostanie uło­
żony prawostronny chodnik. Czyjednak bez asfal­
tu uda się skutecznie odwodnić powierzchnię uli­
cy?

Sowiniecka: 
nowy chodnik

Z pieniędzy Wojewody zostanie wybudo­
wany całkowicie nowy chodnik w ul. Sowi- 
nieckiej (od ul. Topolowej do Czereśniowej). 
Przetarg na zrealizowanie został rozstrzyg­
nięty. Roboty rozpoczną się w czerwcu, a za­
kończenie przewidziano w sierpniu br.

Pytanie: Dlaczego ze środków Wojewody?
Corocznie Urząd otrzymuje środki na in­

westycje na drogach wojewódzkich w grani­
cach miasta. Taką drogą wojewódzką jest uli­
ca Sowiniecka. Stąd powyższa decyzja.

Projektantem chodnika była firma DRO­
MOST. Wykonawcą będzie firma p. Dachtery 
z Puszczykowa, a koszt wyniesie około 80.000 
zł.
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Uwaga ogłoszeniodawcy!
In fo r m u je m y , ż e  c e n y  o g ło s z e ń  w  -1-_______________-2- -3-_______ -4-
Biuletynie Mosińskim wynoszą:
• 1 cn r ogłoszenia jednorazowego — 0,80 zł
• 1 cn r ogłoszenia od 5 x wzwyż —  0,60 zł
• ogłoszenie drobne do 5 wyrazów —  3,00 zł
• ogłoszenie drobne do 10 wyrazów —  5,00 

zł
Stałych ogłoszeniodawców prosimy o wy­

branie proponowanych formatów.
Oprócz ofert istnieje możliwość zamie­

szczania w Biuletynie Mosińskim podzięko­
wań i życzeń okolicznościowych.

Cena powierzchni dla wszystkich ogło­
szeń jest taka sama.

Drukarnia wymaga znormalizowania 
ogłoszeń według następujących wymiarów:

—  5,5 x 3,0 16,50 13 10
—  5,5 x 6,0 33,00 26 20
—  5,5 x 8,5 46,75 37 28
—  1/6 Aa 8,5 x 8,5 72,25 58 43
—  1/4 Aą 8,5 x 12,8 108,80 87 65
— 1/3 Aa 18 x 8,5 153,00 122 92
— 1/2 Aa 18 x 12,8 230,40 184 138
—  2/3 Aą 18 x 17,5 315,00 252 189
— Aą 18x26 468,00 374 281
-1- wymiar ogłoszenia w centymetrach (sze­
rokość x wysokość) szerokość,
-2- powierzchnia w cm2;
-3- cena jednorazowego ogłoszenia w nowych 

złotych;
-4- cena przy ogłoszeniach wielokrotnych 

(minimum 5 krotnych)

Ogłoszenia drobne
•  Kupię dom w oko­

licach Mosiny do 
20.000 zł, Jaworo­
wa 11.

Ogłoszenia drobne
•  Zestawy i podze­

społy komputero­
we. Mosina, ul. Ol­
chowa 1 (każdy 
piątek w godz. 19- 
21)

Ogłoszenia drobne
•  Sprzedam hydrofor 

nowy, nie używa­
ny, 200 1, 220 V. 
Krosno, ul. Krasi­
ńska 42

Ogłoszenia drobne
•  Sprzedam suknię 

ślubną, rozmiar 
38-40. Tel. 132- 
645

Nowo otwarta
HURTOWNIA WIELOBRANŻOWA

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E !

POLECA:
MATERIAŁY BUDOWLANE, 

ELEKTRYCZNE
OGRODZENIA, SJftTKI, BRAMY, 

NASIONA ZB0Z, NAWOZY 
I INNE

Z A P R A S Z A M Y  C O D Z IE N N IE  
O D  7.00 D O  17.00

Krosinko k. Mosiny 
ul. Wiejska 33

S  136-408

Student pierwszego roku 
informatyki (studia wieczorowe),

aktualnie pracujący 
w wyuczonym zawodzie 

-  mechanik obróbki skrawaniem 
kierowca kat. B

PRZYJMIE PRACĘ NA ETAT 
Mosina, ul. Olchowa 1

AGEN CJA

M osina, ul. P ozn ań sk a  11 
Z apraszam y  o d  16 d o  19 

Tel. 0-602 325-884
Proponujemy m.in. ubezpieczenia:
1. Komunikacyjne
2. Domy, mieszkania, mienia od oania
3. Inne

UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE
Zadzwoń, my przyjedziemy do Ciebie!

Zakład
Dekarsko-Blacharski

z le ce n ia  od  18.00 
MIROSŁAW RAMOTOWSKI 

UL. LESZCZYŃSKA 115 
62-050 MOSINA

po leca  us ług i w  zakres ie :
—  po k ryc ia  dacho w e  (dachów ka , 

inne)
—  ob róbk i b lacha rsk ie
—  lep ien ie  d a ch ó w

BIURO RACHUNKOWE 
mgr Elżbieta Tom czak  

Mosina, ul. Bukowa 15 
tel. 139-323
* Księgi przychodów i rozcho­

dów
* Ewidencja VAT
* Ewidencja ryczałtu
* Rozliczenia roczne PIT
* Rozliczenia ZUS

Drzewka
i krzewy ozdobne

u  p r o d u c e n t a

Piotr Wojnowski 
Puszczykowo 
ul. Lipowa 10

(wejście od Szosy Mosińskiej) 
tel. 133-226

Kupującym nasze drzewka 
doradzamy gratis

B A R

“ P o d  Wierzbami”
w Mosinie 

ul. Dworcowa 2b 
z a p r a s z a  

codziennie pd 9 do 18 
na tanie, sm aczne

obiady
— również na wynos —

STUDENTKA
-  angielski, niemiecki, komputer -  

prawo jazdy —
poszukuje atrakcyjnej pracy 

na wakacje
(czerwiec — wrzesień)

TEL. GRZECZN. 136-008

Firma BCM “Nowatex”
zatrudni

wykwalifikowane

krawcowe lub szwaczki
Puszczykowo, ul. Wrzosowa 11 

tel. 133-603,133-950

S tu d e n tk a  p e d a g o g ik i 
zaopiekuje się dzieckiem  

podczas w akacji 
V II, V III , IX  
Tel. 136-008
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Lekarz stomatolog 
Danuta SŁODKOWSKA

z a p r a s z a  d o  s w e g o  g a b in e tu  
o d  p o n ie d z ia łk u  d o  c z w a r t k u  

o d  g o d z in y  1 6
MOSINA, UL. JARZYNOWA 11 

(od Leszczyńskiej w bok)
9  136-116

kompleksowe leczenie stomatologiczne 
profilaktyka przeciwpróchnicowa 
- lakierowanie zębów 
laseroterapia (paradontoza)

protezy szkieletowe 
(klamrowe i bezklamrowe) 
protezy całkowite 
- także natychmiastowe 

•  korony i mostki 
porcelanowe

RENTGEN STOMATOLOGICZNY

JUŻ TCftflZ POM YŚL O  2 IM K 3 

Sezonowo sprzedał

po obniżonych eonach
Korzustnct sprzedaż ratalna
P ftZ C D S ięB IO A S T U łO  U IIC IO B R R N Ż O U IC  

S ta n is ła w  K o p a ć  
K R O S N O , u l. G łó w n a  1 0 8  

r a d io ta la fo n  c a n t. 9 7 5  
w a w .  8 0 5 - 8 3 3

Jesteśmy z Państwem ju i od 6 lat!

P C U
ROLETY ZEWNĘTRZNE

DEPAWR A T Y R A T Y

62-040 Puszczykowo 
ul. Poznańska 73 

tel./fax (0-61) 133-986
»Zawsze ciepło, zawsze cicho, zawsze przyjemrtie«

MATERIAŁY R r 
BUDOWLANE E JY l
CEMENT 
WAPNO 
GIPS 
TYNKI 
FUGI 
KLEJE

SYSTEMY DOCIEPLEŃ BUDYNKÓW

CEGŁY 
PUSTAKI 

SZCZELINOWE 
KRATO WKA 
SIPOREX 
KLINKIER

DACHÓWKA
CERAMICZNA

OKAPINKI
STYROPIAN
WEŁNA

MINERALNA

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE
M.E. DERA

KROSINKO, ul. Wiejska 3 
62-050 M O S I N A  

tel. (0-61) 136-377 
tel./fax (0-61) 136-381 

czynne od 8 do 17, w soboty od 8 do 13

p .h . AGROL
ROGALINEK, ul. Północna 6 

Tel.: 13 8 -31 6  
oferuje:

■»" części do ciągników 
i maszyn rolniczych 
łożyska, elektrody, 
sznurek, filtry, 
żarówki samochodowe

ZAPRASZAMY 
w godzinach od 9 do 17

phu » S A R E X «
oferuje
Meble kuchenne »na miarę« 
(pomiar, projekt, montaż)
Drzwi i blaty kuchenne 
oraz
W CENACH PROMOCYJNYCH
Panele boazeryjne MDF 
Panele podłogowe 
gwarancja 10 lat, 
ścieralność od 6 do 9 tys. cykli 
Elementy wykończeniowe

M O S IN A
u l .  W ysoka 28
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/yL A J sU p a
PRODUCENT WÓZKÓW MAGAZYNOWYCH 

62-055 Czempiń, ul. Czereśniowa 11
ZATRUDNI:

INFORMATYKA
NA SAMODZIELNE STANOWISKO 
DO WYKONYWANIA SYSTEMÓW 
INFORMATYCZNYCH NA POTRZEBY FIRMY
- wykształcenie wyższe informatyczne
- praktyczna znajomość problematyki projektowania

i programowania baz danych i systemów informatycznych
- chęć podnoszenia kwalifikacji
- praca dwuzmianowa 
MILE WIDZIANA
- znajomość organizacji produkcji i logistyki 

w tym MRP II
- umiejętność programowania w MS Access 

i posługiwania się aplikacjami Microsoft 
do pracy biurowej

ZGŁOSZENIA PISEMNE 
PROSIMY KIEROWAĆ 
NA ADRES FIRMY

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
- wykształcenie średnie
- umiejętność dekretacji dokumentów
- umiejętność pracy na komputerze
- staż pracy 5 lat
MAGAZYNIERA BRANŻY METALOWEJ
- umiejętność obsługi komputera
- praca dwuzmianowa
- staż pracy 4 lata
POMOCNIKA MAGAZYNIERA BRANŻY METALOWEJ
- podstawy obsługi komputera
- praca dwuzmianowa
- staż pracy 2 lata 
SPRZĄTACZKI
- praca dwuzmianowa
- wiek od 25 do 40 lat

Przyjęcia 16.00-17.00 
Wizyty domowe 7.00-8.00 i po 14.00 

' k  ±  ★  
PUSZCZYKOWO 

UL. SŁONECZNA 7
9  133147

ZATRUDNIMY
OSOBĘ 

DO DZIAŁU 
HANDLOWEGO

WYMAGANIA:
- ZNAJOMOŚĆ 

JĘZYKA NIEMIECKIEGO

- PRAWO JAZDY

LAFOT
ul. Poznańska 70 

Puszczykowo
tel. 133-957 lub 090-609468

DOCIEPLANIE BUD 
w systemie 

ATLAS
i HENKEL-CERESIT

CENY NETTO HUfl I i , B , ETAL

Polecarny:
•  styropian M*20 - 93,50 m’
•  styropian M*20

- frezowany - 105,50 m]
•  klej STOPTER K-20-25 kg/26,16
•  siatka kanadyjska, niemiecka, 

czeska m’ - od 2,70

DOMEX
Komorniki Puszczykowo
ul. Poznańska 130 ul. Ogrodowa 4 
tel. 108-271

#

Po Biuletyn do Biura Rady
Stałym miejscem kolportażu naszej gazety jest Biuro Rady w Urzędzie Miejskim ■ pokój 17 (parter)
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HURTOWNIA
p o le c a

PŁYTY UJIÓROUJC LRMINOUIRNC
cięcie na uiymlor

BORZCRię ŚlUlCRKOUJf)
BORZCRię SOSNOWI)
LISTUJV WVKOŃCZ€NIOW€
OSŁONY GRZ€JNIKOW€
PŁOTKI OGRODZCNIOWC

Puszczykdiuko, S łowackiego 8
(boczna od ul. Fiedlera) 

te l. 0-608 886 388 
te l. grzeczn. 133-987

PRZYJMIEMY UCZNIÓW

G A B IN E T  P R Y W A T N Y  ^ 
lek. med. Alfred Hess

SPECJALISTA CH0R0B SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH
Przyjmuje w czwartki w godzinach od 16 do 17 

w budynku nowego Ośrodka Zdrowia 
w Mosinie, ul. Dworcowa 3, pokój 106 

2  132-411,132-427, (061) 23-01-63 (domowy)
LECZENIE: •  trądzika młodzieńczego i różowatego

•  owrzodzeń podudzi
•  łuszczycy i grzybicy skóry i paznokci
•  chorób włosów (łupież, wypadanie, przetłuszczanie, 
*» rozdwajanie, łysienie plackowate)
•  chorób alergicznych skóry
•  uczuleń na detegenty itp.

oraz wypryski skóry rąk (egzemy) 
chorób reumatycznych, ropnych i innych

BEZBOLESNE USUWANIE:
•  brodawek zwykłych (kurzajek)
•  brodawek łojotokowych (typu starczego)
•  brodawek płaskich (młodzieńczych)

A
HURTOWNIA MATERIAŁÓW 

INSTALACYJNO-WODOCIĄGOWYCH 
WOD-KAN., C.O., GAZ.

oferuje •  Złącza zaciskowe do rur P.E.
•  Rury polietylowe do wody
•  Zawory kulowe do wody i gazu
•  Pompy obiegowe „LFP" Leszno (w całej gamie)
•  Rury i kształtki PCV - kan. od 0 5 0  do 0315
•  Grzejniki aluminiowe (Pilzno)
•  Instalacje PVC i CPVC (GENORA) klejone
•  Instalacje P.P. zgrzewane
•  Zgrzewarki - sprzedaż i wypożyczanie
•  Rynny PCV i kompletne orynnowanie
•  Całą gamę instalacji

P rze d s ię b io rs tw o  H and low o -U s ługow e  
„ IR J A Z A " lm p o rt-E xp o rt •  Irena Z aw adow ska  

D rużyna  40  •  62 -053  P ecna •  »  (0 -61) 132-613

Szkoła
Tenisa Ziemnego
R o m uald a  P a lm o w s k ie g o

z a p r a s z a

d z i e c i ,  m ł o d z i e ż  i d o r o s ł y c h

na kursy tenisa
Zajęcia odbywają się 
na kortach szkoły 
w Puszczykowie 
ul. Nadwarciańska 31 
(okolice szpitala PKP)

Zapisy do końca maja 1997 r. 
Wszelkie informacje 

tel. 133-158, 133-845

A K U L  • 18 mieś. gwarancji

C E N T R A  -1 8  mieś. gwarancji

H A G E N  -  b e z o b s ł u g o w y  -2 4  mieś. gwarancji

C E N Y :
samochodowe: rolnicze:

34 Ah- 85 zł z VAT 6 V -165 Ah-145 złz VAT
45 Ali-105 zł z VAT 6 V -190 Ali-155 zł z VAT

M O S I N A
UL. PONIATOWSKIEGO 4
pon.-pt. 9.00-15.00, sobota 9.00-13.00 

UL. POZNAŃSKA 5 
pon.-pt. 15.30-18.00

Zakład Produkcyjno-Handlowy
M O S IN A , U L. F A R B IA R S K A  30

( n a  t e r e n i e  s p ó ł d z i e l n i  „ B a r w a * * )
tel./fax 1 3 0 - 3 7 0 ,  1 3 1 - 3 0 3

■ E Z H H a i
—► worki foliowe 

—► reklamówki
-►  naczynia jednorazowe 

-►  torebki papierowe
papier pakowy, toaletowy 

—► worki na śmieci 
—► ceny, cenniki itp.

Zapraszamy od poniedziałku do piątku 
od 8 do 16, w soboty od 8 do I I
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Firma
WÓJCIK I WÓJCIK 
zatrudni uczniów

w charakterze

S T O L A R Z Y
m eblow ych i budow lanych

na terenia zakładu 
w Dymaczewie Starym 

oraz w Pecnej 
Nasz numer telefonu: 

(0-61) 132-109

BIURO
RACHUNKOWE

MOSINA, UL. PODGÓRNA 8
tel. 132-286

— ewidencja VAT
— ewidencja ryczałtu
— księgi przychodów i rozchodów
— rozliczenia podatkowe
— rozliczenia ZUS
— księgowość w zakładach pracy chro­

nionej
Czynne w godzinach 17.00 -19.00

BIURO PODRÓŻY

»MASTER«
Mosina, ul. Kilińskiego la, ®  136-293

proponuje:
wycieczki, wczasy, zimowiska 

w kraju i za granicą
dla klientów indywidualnych 

i zbiorowych
Szeroka oferta własna oraz sprzedaż 

wycieczek renomowanych biur 
turystycznych (bez narzutu) 

ORGANIZUJEMY IMPREZY 
NA ŻYCZENIE! 

Z A P R A S Z A M Y !

NAPRAWA
— chło dziarek
— lodów ek
— zam rażarek

u Klienta w domu
M O SIN A

ul. P o n ia to w sk ie g o  8
©  1 3 6 - 0 5 4

NOWO OTWARTY

SKLEP
OBUWNICZY

przy ul. Mostowej 2 
w Mosinie

ZAPRASZA

G A B I N E T
LARYNGOLOGICZNY
STANISŁAW TRĄPCZYŃSKI

■ specjalista laryngolog 
czwartki. 16— 17 

Mosina, ul. Śremska 14 
WIZYTY DOMOWE 

Tel. 138-346

CZYSZCZENIE
** tapicerki samochodowej 
** tapicerki meblowej 
** dywanów i wykładzin dywanowych 
profesjona lnym  sprzętem  
firm y KARCHER 
Realizacja usług u Klienta 
M osina, ul. D ębow a 9 
tel. 132-258 (po godz. 18)

KANCELARIA
NOTARIALNA

ANDRZEJ ADAMSKI 
NOTARIUSZ
62-050 MOSINA 

PL. 20 PAŹDZIERNIKA 9 
TEL. 132-417 

TEL. KOM. 0602 310-397

BIURO RACHUNKOWE
Danuta Hoffa 
SASINOWO 

62-022 Świątniki 
ul. Poznańska 13 

tel. 138-377
• ewidencja ryczałtu
• księgi przychodów i rozchodów
• rozliczenia roczne PIT
• rozliczenia ZUS

Czynne
od poniedziałku do piątku 

w godz. 17-19

Z a t r u d n i m y  
pomoc do pracy 

w biurze
* 4 godziny dziennie *

L A F O T
ul. Poznańska 70 

62-040 Puszczykowo
T el/fa x  133-957  

tel. kom. 090 609468

D O M
z cegły, wełny mineralnej

160 m 2,
stan surowy, otwarty, 

zadaszony, rynny, 
woda, prąd, 

dzia łka  760  m 2

PECNA
tel. 132-026
(późnym wieczorem)

KANCELARIA
RADCOWSKA

POMOC Z  ZAKRESU:
• prawa pracy
• prawa iokalowego
• prawa cywilnego (majątkowe, 

zobowiązania spadkowe)
• prawa rodzinnego
• zakładanie, obsługa podmiotów 

gospodarczych, doradztwo prawne, 
opinie, dochodzenie należności.

MOSINA, UL. REYM ONTA 5 
T E L . 132-387  

T EL ./F A X  52-11-88

M O S I N A
DOMEK 
60 m* 

na drobną 
działalność 

DO WYNAJĘCIA
tel. 136-393
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Autoryzowany Serwis Ogumienia
S T O M I L - O L S Z T Y N

O
62-050 Mosina 

ul. Szosa Poznańska 21 
tel. (0-61)132-189

O P O N Y
|  1 CENY FABRYCZNE |  |

Zakład świadczy usługi w zakresie:
□  sprzedaży opon nowych
□  montażu i demontażu opon
□  komputerowego wyważania kół
□  wulkanizacji w pełnym zakresie
□  naprawy ogumienia

ZAPRASZAMY
od poniedziałku do piątku 9 - 1 7  

w  soboty 9 - 1 3 _________
Zakupione u nas opony montujemy bezpłatnie

Wystawiamy faktury VAT

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWO-USŁUGOWE

Kompleksowe wykonanie:
wewnętrznych instalacji gazowych 
przyłączy gazowych 
doradztwo
uzgadnianie dokumentacji technicznej
projektowanie
wykonawstwo
uruchamianie urządzeń i instalacji 
odbiory
instalacje co i wod. kan.

ZAPEWNIAMY SERWIS 
GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY

Sklep z artykułami instalacji 
sanitarnej i wodnej
Mosina, ul. Krotowskiego 16 
3  132-680
oferuje
za gotówkę i na raty bez żyrantów:

* wanny, zlewozmywaki, umywalki, kabiny natryskowe,
'  kompakty w.c., miski ustępowe, brodziki, baterie,
" dolnoplukl, sedesy, wlewki, komplety łazienkowe,
'  syfony, zawory kulowe, głowiczki, perlatory. uszczelki 
‘  filtry do wody, rury I kształtki PVC.
■ rury I kształtki z tworzywa do wody ciepłej I zimnej,
* rury i kształtki miedziane angielskie i włoskie,
‘ przepływowe ogrzewacze wody,
" płytki ceramiczne
oraz wiele Innych artykułów Instalacji sanitarnej 1 wodnej

POLECAMY:
grzejniki piytowo-konwektorowe 

firm FERROU, PURMO, KOSMO-KOMPAKT, STRAMEX 
oraz grzejniki aluminiowe

Prowadzimy
naprawy gwarancyjne i pogwarancyjne 

ogrzewaczy wody DAFI

WYSTAWIAMY FAKTURY VAT 
N a te re n ie  M osiny

zaku p io n y  to w ar dow ozim y n ieo d p ła tn ie  
do  dom u k lien ta

Sklep czynny od pon. do pt. 9-18, sob. 9-15

Życzymy udanych zakupów

WODMER s.(.
Artykuły instalacyjne:

•  wodomierze, ciepłomierze
•  urządzenia przeciwwybuchowe do gazu
•  instalacje miedziane
•  zawory: kulowe, termostatyczne
•  wyposażenie łazienek i kuchni: umywalki, 

kabiny, muszle, zlewozmywaki
•  podgrzewacze ciepłej wody: przepływowe, 

pojemnościowe
•  kotły gazowe, olejowe, węglowe
•  armatura instalacyjna

62-050 MOSINA Tel. 132 732 ZAPRASZAMY od poniedziałku do piqtku 8-18
ul. Dworcowa’2e Tel./fax 132-472 SPRZEDAŻ RATALNA w soboty 8-14



ST U D IO  I FO TO  LA B O R A TO R IU M  5 0  LAT T R A D Y C JI

F O T O  P ldsT yka
M o s in a , u l. S z o s a  P o z n a ń s k a  2  

t e l .  ( 0 - 6 1 )  1 3 2 - 8 3 4
ZDJĘCIA W STUDIO • ' 9 7
❖  NOWA OFERTA ZDJĘĆ ŚLUBNYCH - KOLOR I CZ. BIAŁE (SEPIA)
❖  PLENER, FOTOREPORTAŻ, ZDJĘCIA PRASOWE, PORTRETY
❖  REPRODUKCJE - RETUSZ TRADYCYJNY I KOMPUTEROWY
❖  POWIĘKSZENIA - DUŻE FORMATY (w  terminie 2 4  h)
❖  ZDJĘCIA Z TWOICH FILMÓW  - 1 h. ALBUMY GRATIS
❖  PRACUJEMY NA MATERIAŁACH KODAKA (mat i połysk)

CZYN N E W GODZ. 9-18 
W SO B O T Y  9-14

OFERUJEMY FOLDERY

OD A DO Z
ZDJĘCIA, SKANOWANIE 

MONTAŻ ELEKTRONICZNY 
PRÓBNY WYDRUK 

ARCHIWIZACJA PLIKU 
DRUKOWANIE

N A S Z E  P U N K T Y  P R ZY JĘ Ć :

MOSINA
R y n e k

sklep A.W. z arl. m alarsk im i

P U S Z C Z Y K Ó W K O
d w o rz e c

vis a vis lodów

ZAPRASZAMY
M.M. Rybczyńscy

AIRTfll INI
Zdzisław Stelmaszyk 

MOSINA, UL. FARBIARSKA 4 
tel. 136-121, 136-416

poleca za gotówkę i na raty

SPRZĘT 
RTY i AGD

T E L E W I Z O R Y , M A G N E T O W I D Y ,  
W I E Ż E ,  R A D I O M A G N E T O F O N Y ,  

R A D I A  S A M O C H O D O W E

P R A L K I ,  Z M Y W A R K I ,  L O D Ó W K I ,  
Z A M R A Ż A R K I ,  P I E C E  

E L E K T R Y C Z N E  I  G A Z O W E

DOWOŹ DO DOMU Z WNIESIENIEM - BEZPŁATNY! 
ZAPRASZAMY W GODZ. 9-18. SOBOTY 9-13

/  MOSIŃSKI M  

SALONIK MEBLOWI/

Mosina, ul. Dembowskiego
oferuje

SPRZEDAŻ GOTÓWKOWĄ 
I NA RATj/

kom plety W ypoczynkowe
zestaw y kuchenne

am erykanki 1 -2  osobowe

narożniki
\iatnie

GODZINY OTWARCIA: od 10 do 17, soboty od 9 do 13
Telefon: 136-376

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

Mosina, ul. Leszczyńska 6 4

LARYNGOLOG
lek. med. Jacek Gracz, specjalista laryngolog

wtorki 17.30-18.30, piątki 17.30-18.30

INTERNISTA I REUMATOLOG EKG
lek. med. Zbigniew Nelke 

specjalista chorób wewnętrznych i reumatologii
poniedziałki 16.00-17.00 

czwartki I6.00-I7.00

CHIRURG
lek. med. Krzysztof Smuszkiewicz 

specjalista chirurgii ogólnej 
wtorki 16.00-17.00, piątki -16 .0017.00

Porady i leczenie chorób:
piersi, tarczycy, przełyku, żołądka, dwunastnicy, wątroby, pęcherzyka 
żółciowego, trzustki, odbytu, tętnic i żył, ran, oparzeń, zakażeń ropnych, 
owrzodzeń żylakowych, urazów kończyn

Zabiegi:
usuwanie guzków skórnych, kaszaków, thiszczaków, znamion barwnikowych, 
ciał obcych, wrastających paznokci

#


